
W obawie przed
opinią publiczną
blok amerykański
nie chce wystąpić
otwarcie
przeciwko
propozycjom ZSRR

w sprawie przerwania
działań wojennych
w K^rei
Pr zemówienie

min. Wyszyńskiego
w Komisji
Politycznej OHZ

NOWY JORK

DNIU 28 listopada br. przewo
dniczący delegacji radzieckiej

min. Wyszyński przemawiał w Ko
misji Politycznej Zgromadzenia Na
rodów Zjednoczonych na temat pro
blemu koreańskiego.

Na wstępie min. Wyszyńskt pod
kreślił, że krytycy poprawek radź ec

kich do projektu rezolucji hindu
skiej w sprawie repatriacji jeńców
wojennych nie przytoczyli w toku
dyskusji żadnych przekonywających
argumentów na poparcie swej kry
tyki.

Wszystkie zastrzeżenia wysuwane
przeciwko słusznym i rozsądnym
propozycjom delegacji radzieckiej —

powiedział min. Wyszyński — są wy
suwane tylko po to, ażeby nie prze
rywać działań wojennych w Korei,
ażeby kontynuować w interesie im
perialistów amerykańskich i ich

wspólników tę barbarzyńską i nie
sprawiedliwą wojnę.

Podkreślając, że blok amerykań
sko • angielski wbrew przepisom
proceduralnym chce aby najpierw
odbyło się głosowanie nad projek
tem rezolucji hinduskiej, a później
dopiero nad poprawkami radzieckimi
do tej rezolucji, minister Wyszyński
oświadczył pod adresem delegatów
bloku amerykańsko • brytyjskiego:

Wstydzicie się głosować prze
ciwko propozycji zaprzestania
ognia w Korei i uciekacie się do
wszelkiego rodzaju kruczków i wy
biegów, ażeby uchylić się od ko
nieczności wypowiedzenia się ja
sno i otwarc.ie w tej sprawie.
Spróbujcie poddać pod glosowanie
propozycję natychmiastowego poło
żenia kresu działaniom wojennym
w Korei i spróbujcie glosować
przeciwko tej propozycji! Wiecie
dobrze, jak fatalne wrażenie wywo
ła to wśród opinii publicznej na

całym świecie!
Jestem przekonany — dodał min.

Wyszyński — że gdyby propozycje
nasze prdiano pod glosowanie, to

przeważająca większość obecnych tu

delegatów głosowałaby za tymi pro
pozycjami.

Kongres Berliński
wzywa naród
niemiecki do walki
o zjednoczenie
i traktat pokojotuy

BERLIN
i\i iEMIECKI Kongres walki o po
1

’

rozumienie i pokój, który obra
dował ostatnio w Berlinie, wystoso
wałodezwę do narodu niemieckiego,
w której wzywa wszystkich Niemców
do walki o zjednoczenie i traktat po
kojowy, gwarantują^ niezawisłość
Niemiec i bezpieczeństwo ich sąsia
dów W oiezwie tej czytamy m. in.:

„Przez usta naszych delegatów na

Kongresie Narodów w Obronie Pokoju
w Wiedniu cały naród powinien powie
dzieć: Precz z układami z Bonn i Pa
ryża, które prowadzą do katastroly!
Zadamy natychmiastowych rokowań
miedzy przedstawicielami Wschodu >

Zachodu Niemiec! Nie ma sprzeczno
ści. którycli nie dało by sie rozwiązać
yv drodze pokojowej! Wszystko na rzecz

porozumienia i pokoju! Wszystko na

rzecz zjednoczonych, niezawisłych, de
mokratycznych, pokojowych Niemiec, w

pokojowym świecie'*. . . ,

Kóngies wystosował także apel do
członków Bundestagu bońskiego wzv

wafąc r:-h do sprzeciwienia się raty-
fikacr tzw. „układu ogólnego". „Na
rol n e niecki nigdy nie uzna teg:
bańskiego układu wojennego — g1'1'1
apel - Każdy kto będz.e glosował
la tym układem nie uniknie odpo
wie l; 1’oośei",

N zakończenie obrad Kongres wy
brał wy Niemiecki Komitet Obroń
ców .‘'.kiju, w skład którego weszło
116 naiofiarniejszych bojowników po
koju z NRD i Berlina. Na czele Kon
gresu stanął ponownie prof. dr Wal-
ther Friedrich. prezes Niemieckiej A-
kademil Nauk i członek Prezydium
Światowej Rady Pokoju. Sekretarzem

generalnym został Heinz Willmann

Wybrano także 70 delegatów na Kon
gres Narodów w Obronie Pokoju w

Wiedniu.

Cena 15 gr.
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KRAKOWKIE
KOK V Kraków Środa, 3 grudnia 1952 r.

W zwycięskiej ofensywie na froncie 270km

VIETNAMSKA ARMIA LUDOWA
DOTARŁA DO GRANICY LAOSU

Dziesięć tysięcy Francuzów

zabitych
lub wziętych do niewoli

PARYŻ . (Telefonem od własnego korespondenta).

JAK donoszą z Vietnamu, zwycięska ofensywa Armii Ludowej, trwa
jąca nieprzerwanie, od trzech tygodni, doprowadziła do wyzwolenia
całej prowincji Lai-Czau, (północno-zachodniej części Vietnamu) obej

mującej żyzne tereny ryżowe. Po wyzwoleniu prowincji Lai-Czau wojska
ludowe stanęły na granicy Laosu t nawiązały kontakt z oddziałami par
tyzanckimi działającymi w tym kra ju.

Narody świata
przyiriązują
tuielką waqę

do Wiedeńskiego
Kongresu Narodów
w Obronie Pokoju

PARY?

CAŁEJ Francji odbywają się
’’

intensywne przygotowania do
Wiedeńskiego Kongresu Narodów w

Obronie Pokoju. W 34 departamen
tach zwołano na niedzielę zjazdy
obrońców pokoju, pjświęcone wybo
rowi delegatów na Kongres.

HAGA

W MIASTACH I osiedlach oraz

w p iszczególnych zakłaJa.h
pracy członkowie holen lerskich ko
mitetów obrońców pokoju organizują
pogadanki na tse.nat doniosłych ce
lów Kongresu Wiedeńskiego. Z cale
go kraju naplywaią do Holen ier-
skiej Rady Poko|u rezolucje i listy
z wyrazami poparcia dia Kongresu
Narodów w Obronie Pokoju.

NOWY JORK

PRZEDSTAWICIEL naczelnego
dowództwa V:etnamskiej Armii

Ludowej, charakteryzując sytuację,
jaka wytworzyła się w północnym
Vietnamie, w wyniku zwycięskiej o-

fensywy Armii Ludowej podkreślił,
że oddziały Vtetnamskiej Armii Lu
dowej sforsowały na szerokim fron
cie rzekę Czarną .przerywając linie
obronne nieprzyjaciela na prawym
brzegu tej rzeki. W zwycięskim mar

szu naprzód oddziały Armii Ludo
wej uwolniły miasto Son - La, które
znajduje się o 200 km. na północny
zachód od Hanoi oraz uwolniły pra
wie całą prowincję Son • La.

Oddziały Armii Ludowej dzia
łające dalej na północ przepędziły
nieprzyjaciela z trzech rejonów pro
wincji Lai ■ Czau Francuski korpus
ekspedycyjny poniósł przy tym ol
brzymie straty. Ponad 10 000 Fran
cuzów zostało zabitych lub wziętych
do niewoli. Zdobyto duże ilości bro
ni.

Rzecznik naczelnego dowództwa

Vietnaniskiej Armii Ludowej dolał,
że na prawym brzegu rzeki Czarnej
widziały ludowe kontrolują front cią
gnący się na przestrzeni 270 km Na

zapleczu tego frontu trwa obecnie

akcja oczyszczająca.
Garnizon francuski w Na • Sam

jest kompletnie otoczony i zaopatry
wany jest wyłącznie diogą lotniczą
Lotnisko w Na - Sam znajduje się
pod obstrzałem artylerii ludowej. W
Na - Sam znajduje się francuska ma

rionetka w Vietnamie Bao-D.ai.

1 grudnia
_Ą7 TORONTO odbył się wieloty-
v* sięcżny w'ec obrońców poko

ju. Przewodniczący Kanadyjskiego
Kongresu Obrony Pokoju En licott
zawiadomił zebranych, że na Kon
gres wiedeński wyjedzie z Kanady
30 delegatów. Uczestnicy wiecu u

chwalili rezolucję, w klórej \vzywa
ją rząd kanadyjski do wystąpienia
z inicjatywą w sprawie zwołania
konferencji wielkch mocarstw i na
tychmiastowego położenia kresu woj
nie w Korei.

SZTOKHOLM

LICZNI przedstawiciele różnych
organizacji społecznych, religij

nych i kulturalnych deklarują soli
darność z celami Kongresu Naro
dów w Obranie Pokoju.

RZYM

W NIEDZIELĄ odbyło s’ę w Rz;
mie 40 zet rań dziel -licowych

w ramach przygotowań do Kongre
su Narodów w Obronie Pokoju Po
dobne zebrania zorganizrwano w

wielu innych rmastaćh włoskich

STRON

załoga
żupy solnej
id Wieliczce

wykonała
roczny plan
produkcyjny

DNIU 1 grudnia załoga żupy
»V solnej w Wieliczce wykonała

roczny plan produkcji. Składając
dumny ten meldunek na uroczystej
masówce, załoga żupy wysłała de
peszę na ręce Prez.esa Rady Mini
strów Bolesława Bieruta, w której
stwierdza, że sukces swój zawdzię

cza realizacji podjętych zobowiązań.
W toku realizacji zobowiązań,

wzrosty znacznie w żupie solnej w

Wieliczce szeregi wybitnych przo
downików pracy, spośród których ię
baczę przodkowi Kempa, Niedrygos,
Standa i in. osiągali w c'talnin.i o

kresie wydajność w granicach 2O0

proc, normy Wysoką wydajność uzy i
skali również członkowie brygad nio j
dzieżowych pod kierownictwem Wł. '

Rybickiego i Fr. Wligały.
Załoga żupy w Wieliczce złożyła

uroczyste przyrzeczenia potęgowa
nia wysiłków, by plan roku 1953-4

wykonać w jeszcze bardziej przyspie
szonym terminie.

Księża
tuoj. krakowskiego
jeszcze ściślej
zwierają swe szeregi
we Froncie

narodowym
W KRAKOWIE odbyły się obra

dy poszerzonego plenum okrę
gowej komisji księży przy Związku
Bojowników o Wolność i Demokra
cję, w czasie których omówiono u-

dział patriotycznego odłamu ducho
wieństwa katolickiego we Froncie

Narodowym.
Szeroko przedyskutowany został

referat ks. St. Kapusty, proboszcza
parafii Pogwizdów (pow. bocheń
ski). W referacie swym ks. Kapusta
umówi) wybory do Sejmu Polskiej
Rzeczypospolitej Ludowej i udział
w nich większości polskiego ducho
wieństwa. Zwrócił on również uwa
gę na konieczność współdziałania
księży katolickich z Komitetami Fron
tu Narodowego i Komitetami Obroń
ców Pokoju.

W rezolucji, uchwalonej na zebra
niu, księża katoliccy ni. in. stwier
dzili:

„Oświadczamy, że — skupieni
ściśle we Froncie Narodowym —

będziemy jeszcze wydajniej praco
wać dla świetlanej przyszłości Pol

skiej Rzeczypospolitej Ludowej,
pod egidą naszego rządu,- któremu

przewodzi Wielki Budowniczy Pol
ski Ludowej — Bolesław Bierut".

— CO JÓZEK PLANUJESZ NA

BARBURKĘ!
— 3 TONY WĘGLA PONAD

PLAN.}
Rys. Ibis

Na.większy w Polsce

piec ,,C“
w hucie „Kościuszko"

gotowy do prób
technicznych

ZAŁOGI budowlane 1 monta

żowe wznoszące wielki

piec „C“ w hucie „Kościuszko"
przekazały w dniu 29 listopada
br. agregaty produkcyjne tego
obiektu i związane z nim urzą
dzenia do próby technicznej.
Wielki piec „C“ jest - obok

uruchomionego w ubiegłym ro
ku pieca „B“ największym o-

biektem wielkopiecowym w Pol

sce.

W oparciu o doświadczenia

zdobyte przy budowie pieca
„B" oraz za przykładem ra
dzieckich robotników budowla

nych, znacznie skrócono czas

poszczególnych robót. Tak np.
montaż pieca „C“ trwał o 3

miesiące krócej, wymurówka
pieca — o 40 dni krócej niż

przy budowie wielkiego pieca
„B“.

Osiągnięto to mimo trudności

w dostawach, spowodowanych
znacznie skróconymi terminami

wykonawstwa ,dz;ękl wytężonej
i pełnej poświęcenia pracy bry
gad budowlanych 1 montażo
wych.

23 bm.

rozpoczynają się
ferie zimowe
w szkołach
TT CZNIOWIE podstawowych I śred

nich szkól ogólnokształcących
rozpoczynają w tym roku ferie zi
mowe 23 grudnia br. Nauka w szko
łach rozpocznie się po przerwie 8

stycznia 1953 roku.
Ferie zimowe w szkołach wyż

szych, podległych Ministerstwu

Szkolnictwa Wyższego, rozpoczynają
się 23 bm. i będą trwały do 27 gr.u 1

nia br. włącznie.

Fragmenty
przemówienia
Jarosława
Iwaszkiewicza
nall Ogólnopolskim

Kongresie
Obrońców Pokoju
PODAJEMY poniżej fragmenty refe

ratu Jarosława Iwaszkiewicza, wy
głoszonego wdniu30.XI.br. na II

Ogólnopolskim Kongresie Obrońców.

Pokoju.

nOGOLNOPOLSKI Kongres Pokos

ju zbiera się w momencie spe-
cjalnie ważnym nie tylko dla nasze*
go kraju, ale i dla ogolnego rozwoju
sytuacji międzynarodowej.

Ostatnie wybory do Sejmu Polskiej
Rzeczypospolitej Ludowej zaświad*

czyły wymownie, że zjednoczenie ca-'
lego narodu polskiego we Froncie

Narodowym jest dowodem wysokie*
go stopnia zwartości myśli i uczuć
wszystkich Polaków, że istnieje w tej
chwili w naszym kraju taka jednoli
tość opinii publicznej, jakiejśmy nie
zaznali w całym przebiegu naszej hi
storii.

Realizacja programu jednolitego
Frontu Narodowego to — podług
słów Prezesa Rady Ministrów Oby
watela Bolesława Bieruta — najeaż*
niejsze zadanie naszego obecnego rzą
du (oklaski). Program ten stanowi

i fundafńent mocy, który pozwala nartt

urzeczywistniać nasze codzienne za
dania, pozwala nam otwierać i rea
lizować perspektywy naszych planów
gospodarczych, pozwala nam zająć
się zagadnieniami, jakie stawia przed
nami rozwój naszej kultuiy naro
dowej — pozwala nam wreszcie wstą
pić na drogę prowadzącą do pomyśl
ności I pokoju.

ZE WSZYSTKICH STRON

OTOCZENI JESIESMY
PRZYJACIÓŁMI

T DEA powszechnej ? pokojowej
współpracy narodów n irodziła

się nie od dziś na świecie. Aie nigdy
nie miała leszcze za sobą tak zwar
tej i zorganizowanej masy obrońców,
praktycznie wcielających ją w życie.

Ta wola pokoju, która Sianowi jak
gdyby sam rdzeń na-zego ży<-ia spo
łecznego, politycznego i kulturalnego
— wyraża się może najdobitniej w

systemie przyjaźni i sojuszów.
Gdy spojrzymy naokoło siebie, spo

strzeżemy, że jesteśmy ze wszyst
kich stron otoczeni przyjaciółmi;
wszystkie granice Pol-kiej Rzeczy-
posj olilej Ludowej są granicami po
koju (oklaski).

Przede wszystkim jest to przy
jaźń z. wiel .im Związkiem Radziec
kim Sojusz z „narodem siu naro
dów" jest fundamentem nie tylko na-

(Dokończenie na str. 2)

Cenne zobowiązanie
Dwaj pracownicy Zjedno

czenia Robót Wodno - Inży
nieryjnych w Kombinacie

podjęli ostatnio cenne zobo
wiązanie. Wyremontują oni
mianowicie dwa całkowicie
zniszczone domy w Brani
cach — wsi sąsiadującej z

Kombinatem.

Domy zostaną oddane do

użytku dnia 7 grudnia br.;
znajdzie w nich pomieszczę
nio 12 osób.

Remont domów Jest zobo
wiązaniem podjętym dla
uczczenia Miesiąca Pogłębię
nia Przyjaźni Polsko - Ri-

dzieckicj. (em)

Sts się zaMnie?
Ekip łączności miasta ze

Wsią Istnieje w Nowej Hu
cie 24. Najpoważniejszymi
osiągnięciami poszczycić się
mogą ekipy zorganizowane
przy zakładach pracy w

Kombinacie. Np. ekipa przy
państwowym Przedsiębior-

stwie Wyodrębnionym NH,
Odlewni 1 Modelami oraz

przy Zarządzie nr 7 Zjedno
czenia Przemysłowego Budo

wy Nowej Huty.
Duże możliwości organiza

cj| dalszych ekip istnieją cią
gle jeszcze przy Zarządach
Zjednoczenia Budownictwa

Miejskiego NH, gdzie na 9

zarządów powstały dotych
czas 3 ekipy. Kto się zajmie
zorganizowaniem dalszych?

(em)

Bwlirtfk.

Z Huty

Józef Mucha
Miody murarz z Wytwór

ni Materiałów Ognlotrwa-

udział w pracy Komitetu

Frontu Narodowego.
(em)

lych — Józef Mucha, nie
chętnie opowiada e swych
sukcesach. I dopiero od ko
legów przodownika dowie
dzieć ślę można, iż zespół
Słuchy wykonuje 350 do 400

proc, normy odznaczając się
przy tym solidną jakością
roboty.

— błamy zamiar zastoso-

wać teraz system trójkowy
przy tynkowaniu — mówi

brygadzista Mucha. — Pój
dzie nam wtedy praca jesz-

Inż. Tadeusz

Jędrzejeżyk...
...jako kierownik budowy

odcinków 1 i III w osiedlu
C-2 1 B-2 wykonuje stale z

nadwyżką miesięczne, plany
budowy. Niemałe są także

jego zasługi przy podniesie
niu rozwoju współzawodni
ctwa. Toteż w uznaniu ogól
nych zasług inż. Jędrzejczyk
otrzymał dyplom uznania
oraz dyplom przodownika
pracy.

czo szybciej!

Józef Mucha jest również

aktywistą ZMP. Na Zlocie

w Warszawie odznaczony zo

stal Srebrnym Krzyżem Za
sługi. Ostatnio brał czynny

<em)



Str. 2
ECHO KRAKOWSKIE

Przed

Kongresem
Narodów
TUZ tylko 10 dni dzieli nas
J cd wielkiego wydarzenia w

życiu narodów — od Kongresu
Narodów w Obronie Pokoju.

Na całym świecie przygoto
wania do Kongresu są w peł
nym toku. Jak podał komuni
kat Jdkretariatif Światowej Ra

ćly Pokoju akcja przygotowaw
cza objęła wszystkie kraje. Z

każdym dniem potężnieje fala

przygotowań do Kongresu, o-

bejmując miliony ludzi róż
nych ras, różnych narodowo
ści, różnych wierzeń religij
nych i różnych przekonań po
litycznych. Łączy ich jedna
sprawa — dążenie do zacho
wania pokc. u, do uratowania
ludzkości przed okropnościa
mi nowej wojny.

Już w chwili obecnej w dro
dze do Wiednia znajduje się
ponad 1500 delegatów, repre
zentujących 70 krajów, repre
zentujących różne środowiska
społeczne. Znajdują się wśród

*»nich działacze robotniczy i.
chłopscy, działacze związkowi,
ludzie nauki i sztuki, działacze
socjaldemokratyczni i katolic
cy, przedstawiciele kół prze
mysłowych i handlowych wie
lu krajów, przedstawiciele róż

nych kościołów.
Niezmiernie ważnymi wyda

rzeniami w przygotowaniach
do Kongresu Wiedeńskiego
były: Konferencja Obrońców
Pokoju krajów Azji i strefy
Pacyfiku oraz berlińska kon
ferencja w sprawie pokojo
wego uregulowania problemu
niemieckiego.

W wielu krajach odbyły się
krajowe kongresy obrońców

pokoju, na których dokonano
wyboru delegatów na wie
deński Kongres Narodów. W
Warszawie obradował II Ogól
nopolski Kongres Obrońców
Pokoju. Wczoraj w Moskwie

rozpoczęła obrady IV Wszech-
związkowa Konferencja Obrofi
ców Pokoju. Z gorącą sympa
tią narody śledzą obrady ra
dzieckich obrońców pokoju, o-

brady obywateli mocarstwa,
które jest potężną ostoją po
koju światowego. Wiedzą one

bowiem, że interesy 7wiązku
Radzieckiego są nieodłączne
od sprawy pokoju na całym
świecie.

Ruch narodów w obronie
pokoju rozszerza się z każ
dym dniem, rosną jego szeregi,
rośnie świadomość obrońców
pokoju. Wszystko to świadczy,
że głęboko zapadły w serca

i umysły wszystkich uczci
wych ludzi na świecie słowa
Chorążego Światowego Obozu

Pokoju, Józefa Stalina, mó
wiące, że pokój będzie zacho
wany i utrwalony, jeżeli naro
dy ujmą w swe ręce sprawę za
chowania pokoju i będą bro
niły jej do końca.

j n, aeww
mit

Odpowiadamy na pytania

Misiny rozwijać przemysł
abyśiay mieli więcej mieszkać

W LISTACH czytelników wpłynę
ło do redakcji takie pytanie:

Ponieważ, mimo szerokiego budow
nictwa mieszkaniowego, ciągle Jesz
cze odczuwamy brak mieszkań, czy
nie należałoby zwolnić tempa budów
nictwa przemysłowego, a w zamian
za to budować jeszcze więcej dom-
ków mieszkalnych?

Oto nasza odpowiedź.

ROSNĄ niemal we wszystkich
miastach Polski nowe, obszerne

osiedla mieszkaniowe.

Na miejscu łódzkich Bałut powsta
je piękna socjalistyczni dzielnica.

Budują się osiedla robotnicze w Poz
naniu, Lublinie, Bydgoszczy, Gdań
sku i Częstochowie. Powstaje miasto
dla górników śląskich — Nowe Ty-

Odcinek
keekursew? nr 3

PODSUWA mi pod
dny strzęp jakiejś

kiej gazety.
— Ale z ciebie piła...
— No, przeczytaj...
Litery skaczą mi przed oczyma

— dziwaczne, gotyckie litery.
Twarz Hitlera, twarz zwyrodniał
ca — wydęte wargi, ociężale po
wieki, olbrzymi, idiotyczny da
szek u czapki.

'

Vdlkisclier Beobachter...
Mowa fiihrera w ńśonachium,

9 listopada 1942 r.

Prawie trzy miesiące temu.

„Stalingrad jest w naszych rę
kach. W kilkunastu domach sie
dzą jeszcze Rosjanie. Niech so
bie siedzą. To ich osobista spra
wa. A myśmy swego dzieła do
konali. Miasto noszące imię Sta
lina zostało przez nas zdobyte.
Największa rosyjska arteria ko
munikacyjna — Wołga — jest
sparaliżowana. I nie ma na świe
cie takiej siły, która by was mo
gła ruszyć z tego miejsca.

To wam mówię ja, człowiek,
który ani razu was nie oszukał,
człowiek na którego Opatrzność
włożyła brzemię odpowiedzialno
ści za tę największą w dziejach
ludzkości wojnę..

Wiem, że ini ufacie I mogę
was zapewnić — powtarzam to
z całym poczuciem odpowiedzial
ności przed Bogiem i Historią—
że Stalingradu nie opuścimy ni
gdy. Nigdy. Zęby nie wiem, jak
tego pragnęli bolszewicy...",

Czumak aż trzęsie się ze śmie
chu.

— Ale kawalarz z tego Adol
fa! Ale zuch! Dalibóg zuch.

Wszystko wyszło tak, jak powie
dział.

nos bru-
niemiec-

* W Budapeszcie odbyło się plenum
Komitetu Centralnego Węgierskiej Par
tii Pracujących, na którym referat „O
stanie gospodarki narodowej w roku
1952 1 zadaniach rozwoju gospodarki
narodowej Węgier w roku 1953" wy
głosił członek Biura Politycznego i Se
kretariatu KC Węgierskiej Partii
cujących — E. Gero.

* Naród ormiański obchodził w

dniach 32 rocznicę proklamowania
dzy radzieckiej w Armenii.

Pra

ły ch
wła-

chy. Pną się ku górze domy dla lu

dzi Nowej Huty. .

Tysiące rodzin robotniczych tyyszio
z walących się ruder, opuściło piw
nice i poddasza, przeniosło się do

nowych, wygodnych mieszkań.
W samym tylko roku 19o2 otrzy

mamy 118 tysięcy izb. Obecnie — co

trzeci dzień otizymujemy 970 la
nych, słonecznych izb mieszkalnych

Wielki jest rozmach naszego bu
dcwnictwa mieszkaniowego.

Wielki — nie tylko ilościowo, ale
i jakościowo: nasze budownictwo
mieszkaniowe oparte jest nie na

sportunistycznym: „byle dach nad

głową", lecz na głęboko humanisty
cznej zasadzie, że mieszkanie czło
wieka pracy musi być suche i słone
czne, musi posiadać wszystkie urzą
dzenia techniczne i sanitarne, że z

mieszkania swego człowiek pracy
musi mieć blisko do sklepu, kina i
Domu Kultury, do żłobka, przedszko
ia i szkoły.

Wiemy jednak, że przy tym. ogrom
nym, nieznanym w przeszłości na-

sżtgo kraju, rozmachu budownictwa

mieszkaniowego, potrzeby nasze nie
są jeszcze zaspokojone, że ciągle
jeszcze trapi nas głód mieszkanio
wy.

NIESŁUSZNE I SZKODLIWE

MOŻE więc należałoby rozpocząć
budownictwo o jeszcze szer

szym rozmachu? Może więc należało

by ograniczyć budownictwo przemy
słowe, przerzucając punkt ciężkości
na budownictwo mieszkaniowe?

Byłoby to ni.> tylko niesłuszne,
ale wręcz — szkodliwe.

Czemu zawdzięczamy dzisiejsze
osiągnięcia budownictwa mieszkanio

wego?
Właśnie temu, że korzystając z po

mocy Związku Radzieckiego rozbu
dowaliśmy nasz ubogi przed wojną
przemysł ciężki, że stworzyliśmy
własny przemysł budowlany, że nau
czyliśmy się produkować prefabryka
ty i gotowe elementy budowlane.

Pomyślmy, jak wiele różnorod
nych materiałów potrzeba dla budo
wy domu. Potrzeba cegieł, cementu,
wapna palonego, potrzeba drewna

stolarskiego i ciesielskiego, potrzeba
żelaza zbrojeniowego, rur kanaliza
cyjnych, wodociągowych i gazowych,
potrzeba szkła, kafli i wiele, wiele

innych materiałów.

KTO JEST ICH DOSTAWCĄ?

WIADOMO: cegielnie, cementow
nie, huty żelaza i szkła, wal

cownie rur, tartaki,
mysi.

Pragniemy,
mieszkań było jak
osiągniemy tego, jeżeli furmanki, do

wożącej materiał na budowę nie za
stąpi samochód, jeżeli czynności, po
chłaniających najwięcej czasu i wy
siłku nie zastąpią maszyny.

Dostawcą tych samochodów, tych
maszyn jest — przemysł.

Dużo, bardzo dużo domów musi-

my wybudować. Bilans Planu 6-let-

niego mamy zamknąć pozycją 723

tysięcy izb mieszkalnych A przecież
nasze budownictwo mieszkaniowe
nie kończy się na Planie 6 l.tnini.
Będzie ono, nadal wzrastało w na
stępnych naszych planach.

Tym bardziej więc konieczny jest
tak wielki rozmach budownictwa

przemysłowego.
Nie ulega wątpliwości, że niedale

ko byśmy zaszli w naszym budow-
i nictwie mieszkaniowym, rezygnując

z prymatu budownictwa przemysło
wego. Szybko, bardzo szybko utknę-

ce

In-
libyśmy z powodu braku cegły,
menłu, żelaza zbrojeniowego i

nych materiałów. Zamiast imponują
cych bloków MDM, zamiast rosną
cych domów Nowej Huty 1 Nowych
Tych, zamiast roZszerzaiących się
pięknych osiedli robotniczych wi
dniałyby smutne kikuty niewykoń
czonych domów.

PAMIĘTAJMY
X ZATEM - gdy czytamy o no
ra wym zgniataczu w hucie „Bo
brek" lub o nowym wielkim piecu w

hucie „Kościuszko", gdy czytamy o

nowoczesnych cement iwniaćh „O-
dra" i „Wierzbica" lub o cegielni w

Zielonce, gdy czytamy o fabryce sa
mochodów ciężarowych w Lublinie
— pamiętajmy, że płynące poprzez
wrota tych zakładów wagony stali,
cementu i cegieł, że sunące sznu
rem „Lubliny", decydują □ zaspoko
jeniu naszych potrzeb mieszkaniu-

WyCh- FEMA

Słowem — prze

aby tempo budowy
najszybsze. Nie

Skład Polskiego Komitetu
Obrońców Pokoju

PONIŻEJ podajemy skład Polskie go Komitetu Obrońców Pokoju, wy
branego w ubiegłą niedzielę na II Ogólnopolskim Kongresie

Obrońców Pokoju.

Kartki z kalendarza Jan Szeląg

W sprawie biedronki
DROGI REDAKTORZE! I Tutaj nasuwa się myśl, jakie to

I okoliczności tjak;e kataklizmy zmn
Nie jestem już zbieraczem znacz , szają władze szwajcarskie do ża

ków pocztowych, ale chciałbyin, za- , rządzenia podobnej filantropijnej

ka “filatelistycznego. Chodzi mi mia
nowicie o pewna informację, za-

reprodukcję nowego znaczka Szwaj przcciez w pojęciu niektórych lu-

~___ .o raj na ziemi.
i Kraj ten zachowuje tradycyjną ne-

I utralność. Nie dotknęła go ani
'pierwsza, ani druga wojna światu
wa. W czasie te i ostatniej Szwaj-

—

... .. . cana robiła świetne interesy, po-
oplata normalna *ala [ćrednicząc w rozmaitych transak-

j _ cjach między zachodnimi sojuszni
kami, i hitlerowskimi Niemcami.

za-

brać głos w sprawie J¥aszego kąci-^^j^^^ zbiórki nie do pomyślenia
. ..... ....... ..... ....... ..... i .prZykiad u nas. Jakże to się

nowicie u — 'IJn dzieje, że w Szwajcarii trzeba ro-

mieszczoną w tym kąciku. Foaano zbiórki na biedną młodzież?
'

r•-------t ~

, -■• "•—wił, a,

carii (10 centymów plus 10 ecnty-\dzi, Szwajcaria to

mów) oraz informację, iż w kraju --

tym wypuszczono nową serię zna
czków pocztowych, z których do
chód przeznaczono na cele dobro
czynne. Domyślać się natęży, że 10

centymów to i,.
poczty ,a drugie dziesięć ma tsc na

biednych.
Informacja

'

ta nie jest jeszcze. W związku z tym zapasy złota te-

zupełnie dokładna. Na znaczku bo-, go kraju od 191,0 roku wzrosły
wiem napisano, na jakich to nędza \trzvkrotnie.

ci_ A . Ł 1'e-ir> nuta --- -

. .... .rzy w Szwajcarii zbiera się owe I

dziesięciocentymówki. Na znaczku
napisano to co prawda dyskretnie,
bo jak receptę, po łacinie, ale my so

bie to przetłumaczymy. Na znacz
ku tym napisano mianowicie,. że
zbiera się owe datki „na młodzież".

Fragmuntij przemówienia
Jarosława Iwaszkiewicza

(Dokończenie ze str. 1)

szych stosunków pokojowych: prze
cież oczy wszystkich miłujących po- _____ __

kói ludzi na świecie zwrócone są w'żeniu kresu napięciu miedzynarodowe-
stronę, gdzie jak powiada poeta: nnwei wolnie

„W trzech pokojach starego Kremla
żyje człowiek Imieniem Stalin.
Późno w nocy gaśnie światło w jego

oknie.

Przepełniony on jest troską o

przyszłość świata..."

(Pablo Neruda)

(Huczne oklaski. Wszyscy wstają
i skandują: Sta-lin).

Oczy wszystkich miłujących pokój
ludzi skierowane są w stronę Wiel
kiego Chorążego Pokoju i w stronę
narodu, któremu On przewodzi. Nasz

Kongres przesyła dziś pozdrowienie
Kongresowi Pokoju, który się zbiera
w Moskwie pojutrze i jestem wyrazi
cielem uczuć tych wszystkich, tu na

sali obecnych, którzy skierowują swój
glos, swoje życzenia, swoją wdzięcz
ność i swój entuzjazm w stronę tego
Kongresu (huczne oklaski).

JEŻELI jednak oderwiemy oczy od

spraw polskich, spostrzeżemy
czerwone plamy krwi na w:elu miej
scach globu ziemskiego, a przede
wszystkim na obszarach nieszczęsnej
Korei, gdzie bohaterski naród kore
ański wałczy z ohydną napaścią im
perialistów.

Spostrzegamy w samej Europie od

budowujący się bastion hitleryzmu i

neofaszyzmu, zagrażający na nowo

wszystkim sąsiadom Niemiec i genera
łów, marzących o podbojach nowych
Lebensraumów.

Wiemy dobrze, kto kryje się za ku
lisami, wiemy kto otwarcie toczy współ
czesne wojny, kto uzbraja do nowych
zbrodni Niemcy zachodnie, czyja ręka
sieje mordy w Afryce Północnej i na

Bliskim Wschodzie, kto się czai w vlet-

namskich lasach 1 mokradłach — ame
rykańscy podżegacze wojenni.

w obronie pokoju, powstaje antywojen
na koalicja rozmaitych klas i warstw

społecznych, zainteresowanych w pola
niu 1 w zapobieżeniu nowej wojnie
światowej. Podżegaczom wojennym nie
ttdaje się przedstawić tego bezpartyj
nego, pokojowego, demokratycznego ru

chu jako ruchu partyjnego, rzekomo ko
munlstyczncgo. Fakt, że Apel Sztok
holmski podpisało 500 milionów ludzi,
apel zaś z żądaniem zawarcia Paktu
Pokoju między pięcioma wielkimi mo
carstwami — przeszło 600 milionów,
jest najlepszym zaprzeczeniem tego
twierdzenia podżegaczy wojennych i
wskaźnikiem olbrzymiego rozmachu te
go bezpartyjnego, demokratycznego ru

chu w obronie pokoju".

Nie do wszystkich j’ednak dotarło
słowo naszego ruchu, nie wszyscy je
szcze zrozumieli że ich bezpośrednich
interesów broni nasz znak, lecący nie
bem gołąb. Dotrzeć jak naj'dalej w te
ren, przekonać jak najszersze masy lu
dzi o prawdzie naszego „bezpartyjne
go, demokratycznego ruchu" — oto naj
bliższe zadania komitetów pokoju roz
sianych po całym świecie. To są także
niezmiennie i nasze zadania.

NA CAŁYM ŚWIECIE BIJA SERCA
OBROŃCÓW POKOJU

SEKRETARZ KC Komunistycznej
Partii Związku Radzieckiego Ma-

lenkow w swoim słynnym referacie na

XIX Zjeździe KPZR powiedział co

następuje:
„W związku z narastającą groźbą woj

ny rozszerza się ogólnonarodowy ruch

OLBRZYMIE ZNACZENIE

KONGRESU NARODÓW
W OBRONIE POKOJU

W POLOWIE grudnia roku bieżą
cego czeka nas poważne wyła

rżenie polityczne, jakim stanie s!ę
bez wątpienia Kongres Narodów w

Obronie Pokoju. Przez swą liczebność
oraz przez szeroki wachlarz uczestni
ków Kongres ten wysunie się zapewne
na pierwsze miejsce ze wszystkich do
tychczasowych manifestacji pokojo
wych.

Dla Polski Kongres Wiedeński jest
dalszym etapem walki o pokój i

prawdę, walki z fałszem, zbrodnią i

obłudą.

Szczęśliwi powinniśmy być, że bie-

rzemy udział w ruchu obrony pokoju
i powinniśmy się starać ze wszystkich
sił naszych przyczyniać się do urzeczy
wistnienia jego założeń i cełów. Bo

jak powiedział Bolesław Bierut: „wal
ka o trwały pokój, o zwycięstwo bra

terskiego współżycia między naroda
mi — to najważnieisze zadanie obec
nego pokolenia!" (długotrwałe huczne
oklaski).

IK okresie między dwiema wojna
mi światowymi Szwajcaria robiła

znakomite interesy w związku z za

instalowaniem w Genewie Ligi Na

rodów i wielu innych instytucji
międzynarodowych. Jest Szwajcaria
tradycyjnym krajem międzynarodo
wej turystyki, sportów zimowych,
leczenia chorób płucnych itp. Tu
taj napływają liczne rzesze tury
stów, zamożnych ludzi z Ameryki,
z Anglii, pozostawiających
Szwajcarii wielkie

walutach. Wyrazem
zycji gospodarczej
jej waluta, frank
jedna z najmocniejszych i najbar-
dziej stałych walut świata. j

Gdy mówi się nazwę tego kraju,
niejeden wzdycha i mówi: „Ach to

raj na ziemi, spokój, dobrobyt,
szczęście".

Tymczasem, Obywatelu Redak
torze, w tej Szwajcarii nie musi

być tak różowo, jeśli na pomoc dla,
młodzieży trzeba zbierać składki

przy pomocy filantropijnych do
płat do normalnych znaczków po
cztowych. Znaczki te mają — jak
informuje Wasz kącik filatelistyce
ny — bardzo pogodne motywy: bie

dronki, motyle itp. Ale młodzieży
szwajcarskiej widać nie wiedz.e
się najlepiej, a w budżecie państ
wowym brak widać sum na naj
niezbędniejsze potrzeby, jeśli ko
nieczne się staje takie zbieranie

funduszów.
Tak więc informacja o nowych

znaczkach szwajcarskich wymaga
uzupełnienia. Szwajcaria istotnie

jest krajem zamożnym, niezniszczo
nym, ale przeciwnie wzbogaconym
przez wojnę, krajem mocnej walu
ty i ożywionej turystyki. Ale me

znaczy to, by wszyscy jej obywa
tele, a wśród nich młodzież, żyli do
statnio i szczęśliwie. Szwajcaria
bowiem jest krajem kapitalistycz
nym — to znaczy, że jednym po
wodzi się znakomicie a na innych
trzeba zbierać przy pomocy sprze
daży specjalnych znaczków poczto
wych.

Wydaje mi

rze, że dobrze

filateliści nad

i zrobią sobie

cję w swoich

wych szwajcarskich znaczkach »

biedronką, motylkiem itp.

to

sumy w obcych
znakomitej po-

Szwajcarii jest
szwajcarski —

się, drogi Redakto-

będzie jeśli i nasi

tym się zastanowię
odpowiednią adnota

albumach przy no-

A W dniu 1 bm. nowomianowany
Ambasador Nadzwyczajny 1 Pełnomoc
ny Turcji w Polsce — Abdulahat Ak-
Bin złożył wizytę wstępną Kierowniko
wi Ministerstwa Spraw Zagranicznych
Wiceministrowi Stefanowi Wierbłow-
Skiemu

A W łodzi odbyła się 29 bm. Kra
jowa Naiada przodujących palaczy, in
żynierów 1 techników działów energe
tycznych zakładów i centralnych za
rządów' przemysłu włókienniczego, na

której podsumowano wyniki między-
branżowego i międzyzakładowego współ
lawodnictwa w oszczędnym zużywaniu
opału, pary i energii elektrycznej

A Łódź odwiedziła grupa wybitnych
naukowców neurologów i neurochirur
gów z Czechosłowacji. Rumunii i Wę
gier, uczestników obrad zakończonego
niedawno II Naukowego Zja2du Neu
rologów Polskich w Warszawie.

A W dniu 29 listopada br. Polskie
Linie Oceaniczne zameldowały o przed
terminowym wykonaniu rocznego pla
nu przewozów w 100.2 proc, w tonacn
i w 113,6 proc, w tonomilach.

Achmatowicz Osman, prof. Politech
niki — Łódź, Adamczyk Aleksander —

czl. spóldz. prod.. Wodnica p. Słupsk.
Ajdukiewicz Kazimierz — prof. Uni
wersytetu, Poznań, Albrecht Jerzy —

przew. st. Rady Narodowej, Warsza
wa, Andryszczak Aniela — nauczyciel
ka. Grodzisk, Andrzejewski Jerzy — li
terat, Warszawa, Adwentowicz Karol —

aktor 1 reżyser, Warszawa Apryas
Franciszek — górnik, Bud. Polski Lu
dowej, Katowice, Bacewicz Grażyna —

kompozytorka, Warszawa. Baranowski
Tadeusz — profesor Uniwersytetu, Wro
claw, Bocheński Jacek — literat, War
szawa, Bogdanowicz Jan — prof Aka
demii Medycznej Warszawa, Bokwa
Jan — robotnik kieleckich zakładów
wytw. met., Kielce. Breza Tadeusz —

literat, Warszr.wa, Broniewski Włady
sław — literat, Warszawa. Brydzlńskl
V7ojciech — aktor, Warszawa, Ceberto-
wicz Romuald — prof. Politechn ki.
Gdańsk, Chałasiński Józef — prof
Uniwersytetu Warszawa, Chrzęśclk Ire
na — majster zakładu włókien sztucz
nych, Gorzów. Czarnecki stełan — ma
szynista PKP, Bydgoszcz.

Czerwiński Marian — sekretarz CRZZ,
Warszawa, Czubalski Franciszek — re
ktor . Akademii Medycznej, Warszawa,
ks. Czuj Jan — dziekan Wydziału Te
ologii UW, Warszawa, Dąbrowska Ma
rla — literatka Warszawa, ks. Dąbro
wski Eugeniusz — profesor teologii,
Warszawa. Dembowski Jan — prezes
PAN, czl. Sw. Rady Pokoju, Warszawa,

Deperasińskl Ryszard — sekretarz
PKOP, b. charge d'affaires Polski w

Korei, Warszawa, Dłuski Ostap — czło
nek Światowej Rady Pokoju Warsza
wa, Dobraczyński Jan — literat, War
szawa, Dobrzański Jan — prorektor
KUL, Lublin, Duma Henryk — przód
pracy stoczni Gdańskiej, Gdańsk, Du
nikowski Xawery — Bud. Polski Ludo
wej, artysta - rżeźbiarz, Kraków Dwo
rakowska Helena — sekretarz ZG Ligi
Kobiet, Warszawa, Dychtanowicz Bro
nisław — przód, brygadzista PGR, Sław
no woj. poznańskie

Eibisch Eugeniusz — profesor ASP,
Warszawa, Fitelberg Grzegorz — dyry
gent, Katowice, Frydrychewicz Ale
ksandra — robotnica przód pracy
WZPO 2 Warszawa, Gajewski Piotr —

chłop, woj. kieleckie, Goetel Walery —

prof. Akademii Górniczej. Kraków. Gó
ralski Władysław - działacz społecz
ny, Warszawa. Górecki Władysław —

murarz, przód pracy. Warszawa, Gout
Tadeusz — prawnik, działacz spoi.. War
szawa. Gutek Franciszek — czl spóldz
produkcyjnej — gm Dychawa, woj
lubelskie, Gruszczyński Krzysztof —

literat. Warszawa, Hanke Wit — sekre
tarz Zw Zaw. Górników, Katowice,
Hirszfeld Ludwik — prof Akademii
Medycznej, Wrocław. Horodyński Do
minik — redaktor nacz. .Dziś 1 Ju
tro". Warszawa, Infeld Leopold, profe
sor Uniwersytetu Warsz., wiceprzewo
dniczący Sw Rady Pokoju. Warszawa,

1 Iwaszkiewicz Jarosław — literat, War

szawa, Jakubowska Wanda — reży
ser filmowy, Warszawa, Jankowska Sta
nisława — sekretarz ZZNP, Warszawa,
Jaszczukowa Maria — poseł. Warsza
wa, Jodłowski Jerzy — profesor Unlw.
Warsz., Warszawa. Jonscher Karol —

profesor Akademii Med., Poznań, Jun-

ger Julian — nauczyciel Pilawa p.
Dzierżoniów, woj. wrocławskie, Kac
przak Marcin — prof. Akademii Me
dycznej, Warszawa.

Kętrzyński Wojciech — publicysta ka
tolicki, Warszawa, Kłosiewiez Wiktor
— przewodniczący CRZZ. członek
Świat. Rady Pokoju, Warszawa, Kocer-
ka Teodor — mistrz sportu, Bydgoszcz
Kodejszko Eugeniusz — profesor Aka
demii Medycznej, prezes Pol. Tow.

Lekarskiego, Warszawa, Kowalczyk Ja
nina — nauczycielka, Łęczyca, woj
łódzkie, Kowarzyk Hugo — prof Aka
demii Medycznej Wrocław, Kożniew-
skl Kazimierz — literat Warszawa,
Krenc Jan — kompozytor, Katowice.
Kruczkowski Leon — literat, przew
Związku Literatów, czł. Świat Rady
Pokoju, Warszawa, Krygier Alfred —

dyrektor administracyjny Instytutu
Matematycznego. Warszawa.

Krzysztofik Józef — hutnik, odzn
Sztandarem Pracy I ki Katowice. Kul
czyńskl Stanisław — profesor Uniwer
sytetu. Wrocław, Kulisiewicz Tadeusz
— artysta - grafik, Warszawa. Kura-
towski Kazimierz, profesor Uniw. War
szawskiego, Warszawa, Kurnakowicz
Jan — aktor, Warszawa, Lehr - Spła-
wińskl Tadeusz — profesor Uniw. Ja
giellońskiego Kraków, ks. Lemparty
Antoni — prezes ..Caritas". Warszawa,
Lihos Jerzy — nauczyciel, woj opol
skie, Lutosławski Witold — kompozy-
tor. Warszawa. Macała Franciszek
przód pracy w Pafawaąu, Wrocław

Madei Zofia — chłopka gm Bara
nów. woj. rzeszowskie. Małaczewsk'.
Leon — chłoń, gr Giżyno, woj war
szawskie, Maniak Maria — działaczka
ZSL. Warszawa, Manteuffel Tadeusz -

profesor Uniwersytetu Warszawskiego,
Warszawa. Marchlewski Teodor — re
ktor Uniw Jagiellońskiego Kraków.
Marcińska Maria — chłopka. Szczyt
no. woj. olsztyńskie, Marczak Bernard,
przód pracy i racjonalizator. Nowa

Huta, Marków Józef — murarz, przód
pracy. Warszawa, Mazur Janina —

chłopka woj. lubelskie, Mazur Stani
sław — profesor Uniwersytetu Warsz.,
Warszawa.

Micewski Andrzej — sekretarz Ko
misji Int., Warszawa, Mikołajczak He
lena — nauczycielka Liceum Handlo
wego, Zielona Góra, Morcinek Gustaw
— literat, Katowice. Musiałowa Alicja
— przewodnicząca Ligi Kooiet, Warsza
wa, Mycielski Zygmunt — kompozytor
Warszawa, Nałkowska Zofia — litera
tka, Warszawa, Nowicki Marian —

działacz społeczny Warszawa. Orgiel-
brand Bolesław — profesor Uniw. Poz
nańskiego. Poznań, Osmańczyk Ed
mund — literat, Warszawa. Ozga - Mi
chalski Józef — przewodniczący ZSCh
Warszawa, Panufnik Andrzei — kom
pozytor, Warszawa, Parandowski Jan -

literat, Warszawa.

Perdas Stanisław — przód. pracy
Żaki. im. Strzelczyka. Łódź, Pieniążek
Szczepan — profesor Szkoły Głównej
Gospodarstwa Wiejskiego, Warszawa,
Pieńkowski Stefan — profesor Uniwer
sytetu Warsz., Warszawa Plewińska
Kornelią — tkaczka Zakładu im Ko
muny, Łódź, Pniewski Bohdan — inz.
architekt. Warszawa, Putrament Je
rzy — literat, członek Sw Rady Po
koju, Warszawa. Rajewskl Janusz -

tnz. budowy MDM. Warszawa. Re:ff
Ryszard — publicysta katolicki^ War
szawa.

Rzepka Władysław — ślusarz, przo
downik pracy roszarni lnu, Witoszyue.
w°l poznańskie. Rżany Franciszek -

chtop, Falmirowice. woj opolskie Ro-
manów.na Janina - artystka seem-z-

na Warszawa, Schiller Leon - reżyser
teatralny. Warszawa. Sendek Jan -

przew. spółdzielni produkcyjnej. Wiicz
kow woj wrocławskie. Sierpiński Wa
cław - profesor Uniw Warsz., wice
prezes PAN. Warszawa. Slgalln Józci
— naczelny architekt Warszawy, War
szawa Skibniewskl Zygmunt — nacze
lny urbanista Warszawy. Warszawa. Słr.
nrmski Antoni — literat. Warsza
wa, S-aff Leopold — literat. Warsza
wa. Starewicz Artur — działacz, spo
łeczny, Warszawa Stalińska Janina —

nauczycielka, woj. krakowskie, Starkia-
wicz Witold — dziekan Wydz. Lekar
skiego Akademii Medycznej, Szczecin,
Stefanowski Bohdan — profesor Poli
techniki, Warszawa, Strynkiewicz Fran
Ciszek — profesor Akademii Sztuk Pla
stycznych prezes Związku Plastyków,
Warszawa, Strzałkawskl Tadeusz — se
kretarz Zarządu <Gł. ZMP, Warszawa,
Stasiak Ludomir — sekretarz nacŁ
Kom. Wykonawczego ZSL, Warszawa.

Szancer Jan Marcin — plastyk, War
szawa, Szczepański Kazimierz — nau
czyciel Liceum SŁatyst., warszawa,
Szczypek Jan — czl. spółdzielni prod.,
Dolice woj. szczecińskie, Szellgowski
Tadeusz — kompozytor, prezes Związ
ku Kompozytorów Polskich. Warszawa,
Szewaiski Robert — profesor Politech
niki, Gdańsk, Szperkowskl Kasjan —

czł. spółdzielni prod., Przysieka woj.
poznańskie.

Trepczyńskl Stanisław — prawnik.
Warszawa, Tuczemska Wanda — czło
nek zarządu , Caritas", Warszawa, Tu
wim Julian — literat, Warszawa, Ur
bańczyk Stanisław — nacz inż. W
Zakładach Przemysłu Bawełnianego,
Łódź, Warchałowski Edward — profe
sor Politechniki, Warszawa, Wasilko
wska Zofia — wiceprzewodnicząca Li
gi Kobiet, członek Sw Rady Pokoju,
Warszawa, Wierzbicki Witoid — pro
fesor Politechniki, wicepiezes PAN,
prezes NOT. Warszawa

Witas Stefan — chłop. Komorów woj.
rzeszowskie. Wnuk Marian — rektor
Akademii Sztuk Pięknych. Warsza
wa, Woronowska Genowefa — ma
szynista PKP, Kętrzyn, woj. olsz
tyńskie. Wożnicki Jerzy — sekretara
Komitetu Słowiańskiego Warsza. -. a,
Wyka Kazimierz — profesor Univ.’ersv-
letu Jagiellońskiego. Kraków, Zachwa
towicz Jan — architekt. Warszawa,
Zajączkowski Ananiasz — profesor Ur4

wersytetu Warsz.. Warszawa. Zalewska
Romualda — chłopka. Kołaczki woj.
białostockie, Zelwerowicz Aleksander
- aktor Warszawa, Zukrowski Woj
ciech — literat. Warszawa, Żylak Ka
zimierz — przodownik pracy Fabryki
Maszyn Rolniczych „Kraj". Kutno,
Zychlińskl Kazimierz — przód pracy
Fabryki „Ursus", woi. warsz.swsl:ia



Brygada szturmowa Osipowicza pracuje
ECHO KRAKOWSKIE

Jerzy Wyszomlrskl

xSte.I

50 metrów nad ziemia
przy montażu konstrukcji stalowych

Najbardziej odpowiedzialne odcinki

wspaniałej Nowej Huty
obsadzają młodzieżowi pionierzy

\r7 ACIĄG pionierski do ochotniczych brygad* młodzieżowych w Krako-
wie — nadal trwa. Po utworzeniu pierwszych brygad zaciągu pio

nierskiego w Zakładzie Budowy Masz.yn i Aparatury — zorganizowano
podobne brygady w Wytwórni Prototypów, a obecnie również młodzież
z Zakładów Sodowych w Borku Falęckim tworzy u siebie szturmowe bry
gady zaciągu pionierskiego. Ostry start brygad pionierskich w Nowej
Hucie, został już rozpoczęty przez 10 ochotniczych młodzieżowych brygad

szturmowych. Pracują one na najbar
dziej odpowiedzialnych odcinkach ro
bót w Nowej Htteie przy wielkich pie
cach i przeładunku.

Utworzone brygady Mostostalu w

Nowej Hucie składają się z pionie
rów, którzy pracują przy siłowni I

t. zw. cieplakach.

Hucie, zapowiadając przyjazd. „Sió
demką" jedziemy' przed dworzec ko
lejowy, tu przesiadamy się na „dwój
kę" jadącą do Ronda, a następnie
nową linią tramwajowa jedziemy do

Nowej Huty. O godz. 21 jesteśmy w

Zarządzie Powiatowym ZMP w No

wej Hucie.

Brygada Osipowicza zajmuje kilka

pokoi w nowym bloku nr 7 na osie
dlu C-l. Instruktor ZMP, Jan Bolek,

prowadzi najkrótszą drogą I już po
kilkunastu minutach stajemy oko w

oko z naszymi chłopcami.

Osipowicz ma głos

TADEUSZ Osipowicz ma postać
„Janosika", jest barczystym błon

dynem, ma lat 26 i aż „bije" od nie

go tężyzna fizyczna. Jest opanowa
ny, spokojny, ale jednocześnie lubi

„wygarnąć" prosto z mostu to, co

go boli.

Osipowicz do niedawna pracował
w parowozowni PKP w Nowym Są
czu. Na wiadomość o powstawaniu
brygad pionierskich — pierwszy w

pow. nowosądeckim zgłosił się do

pracy w Nowej Hucie. Przyjechał tu
taj w towarzystwie swoich kolegów
Jana Serafina, Mariana Wańczyka i

Tadeusza Tarkowskiego. Osipowicz,
Serafin i Wańczyk byli w lipcu br.

na Zlocie w Warszawie, dokąd poje
chali przez siebie wykonanym wago
nem.

— Siadajcie proszę — zaprasza

Osipowicz. — Zaraz usłyszycie, co

mamy do powiedzenia. A więc po

pierwsze — kaloryfery nie zawsze

grzeją. Po drugie: Często wyłącza
ją nam światło. Po trzecie: Zamek

do drzwi po bezskutecznych inter
wencjach — musieliśmy sami wsta

wić. Po czwarte — to dotyczy tyl
ko mnie — dotychczas nie otrzy
małem należnych pieniędzy z

PKP w Nowym Sączu. To wszyst
ko, jeśli chodzi o rzeczy złe.

Bolączki te notuje również skwa

pliwie towarzyszący mi instruktor

Powiatowego Zarządu ZMP w No

wej Hucie — Jan Bolek. Niedocią
gnięcia będą jak najszybciej usu
nięte!

50 m nad ziemią
; ACĘ w Nowej Hucie — rozpo-
*

częła brygada Osipowicza na

odcinku 407. W pierwszych dniach—

13 „chłopców" czuło się „trochę ob
co", ale później — otrzaskali się i

robota „ruszyła z kopyta". Obecnie

brygada Osipowicza walczy o plan
przy siłowni. Szturmowcy pracują
przy montażu konstrukcji stalowych,
często na wysokości przeszło 50 m

nad ziemią. , Robota nie jest łatwa,
ale jak mi póżnwj opowmdał Serafin
— praca na tej wysokości nie jest
taka straszna. Grunt to wystrzegać
się alkoholu — wtedy głowa jest lek
ka i nie ma mowy o „zdmuchnięciu".

Przystępując do robót przy siło
wni — szef brygady Tadeusz Osi
powicz zwołał w swoim pokoju na

radę chłopców z brygady. Na na
radzie zapoznali się z planami cze

kającej ich pracy i uzgodnili metodę
realizacji. Decyzja była Jednogłoś
na — Plan musi być wykonany —

zrobimy!
A później — zaczęliśmy gawędzić.

Przyznam się — że czułem się w

ich towarzystwie jak stary znajomy,
choć przecież poznałem chłopaków
zaledwie godzinę temu.

Na drugi dzień postanowiłem: Ju

tro jadę znowu z wizytą do bloku

nr 7 na osiedle C l w Nowej Hucie.

Do brygady pionierskiej — najlep
szej brygady szturmowej w Nowej
Hucie!

(Foto i tekst: CZESŁAW BREIT)

Kanclerz frasobliwy
PAMIĘTAMY ową scenę z „Ogniem I mleczem", kiedy to Skrzetu-

ski, wydostawszy się z oblężonego Zbaraża, dowlókł się na ostat
nich nogach do Toporowa, gdzie obozował król Jan Kazimierz. Tu, we

dworze, w komnacie bawialnej, za stołem pokrytym mapami, siedziało
trzech panów, zamkniętych na tajemnej a niewesołej rozmowie. Jedne
go z nich charakteryzuje Sienkiewicz w tych słowach: „Była to poora
na troskami i myślą, chłodna i rozumna twarz męża stanu, której su
rowość nie psuła nadzwyczajnej piękności... Jego niepospolite zdol
ności wcześnie wyniosły go do najwyższych urzędów, na mory któryh
sterował całą nawą państwową, w obecnej chwili bliską ostatecznego
rozbicia. A jednak był jakby Stworzony na sternika takiej nawy. Pra
cowity, wytrwały, rozumny, paltzący w daleką przyszłość obrachowu-
jący na długie fata... szedł ku tej przyszłości z uporem fanatyka..."

Któż to taki? To — Jerzy Ossoliński (1595 — 1650), kanclerz ko
ronny, mówca i dyplomata podziwiany przez dwory europejskie, posłu
jący do Londynu i Rzymu. Osobistość ze wszech miar niezwykła i...
znienawidzona przez Szlachtę.

PROGRAM POLITYCZNY

WIZERUNEK Ossolińskiego, odmalowany przez Sieńkiewcza, jest
trafny i wierny. Podkreślone przezeń rysy charakteru kanclerza

— pracowitość, wytrwałość, rozum, dalekowzroczność, wyrachowanie
— uwypuklają się wyraziście, gdy się czyta jego pamiętnik, świeżo

wydany przez Ossolineum. Jest to rzeczywiście smakołyk historyczny,
obyczajowy, i literacki, aczkolwiek w czytaniu nastręcza wele trud
ności, bo choć pisany obrazowym stylem urodzonego krasomówcy, roi
się przecie od zwrotów łacińskich, jakie w w. XVII zaczynają już ka
zić czystość polszczyzny Kochanowskich i Górnickich.

Ale sumienni wydawcy pamiętników — Wl. Czapliński, Jan Kolasa
i Jarema Maciszewski — złagodzili tę trudność, tłumacząc w odsyła
czach każdy wyraz obcy i dodając — prócz tego — szczegółowe przy
pisy rzeczowe. Ponadto opatrzyli dzieło obszernym wstępem, który po
marksistowsku ukazuje nam ówczesną epokę i na jej tle wybitną po
stać kanclerza w jego walce przeciw oligarchii i warcholstwu szlachec
kiemu, co też ściągnęło nań nienawiść szlachty.

Ossoliński chcial się przeciwstawić rozwydrzonemu, spotworniałemu
już sejmowładztwu szlacheckiemu. I zmierzał do celu drogą teoretycz
nie niezawodną, bo — gospodarczą. Chciał on m. in. nałożyć, cło na

zboże wywożone za granicę przez szlachtę, wolną niemal całkowicie cd
świadczeń na korzyść państwa, a bogacącą się niepomiern-e . Rzecz

jasna tedy, że sobiepańska szlachta widziała w. nim swego śmiertelnego
wroga.

A. Bezymienskl

Przełożył W. Boruński

Widmo
Usłyszał świat z komunikatów

(New York nadawał, proszę was),
Ze do Kongresu I Senatu

Przychodzi widmo raz po raz.

tam mówca, co półkule obie
Do krwawej wojny co dzień pcha,

Jak gdyby całun miał na sobie, —

Upiorny, straszny wygląd ma.

A każdy człowiek, gdy się styka
Z szaleństwem tych wojennych prób,
Wie dobrze, że ten wściekły krzy

kacz
To sam Forrestal — żywy trup.

Amerykańska prasa wpada
W coraz groźniejszy, ostry ton:

„Wałl-Street powinien światem wła
dać,

I rządzić musi tylko on!

Pokój — to pętla! tle się dzieje!
Niebezpieczeństwo! Wytęż wzrok!

Dzisiaj lub jutro na Broadwayu
Radzieckich wojsk usłyszysz krok!"

A każdy człowiek co wyczuje.
Co zna ten jazgot możnych grup,
Wie, że gazety redaguje
Sam mistrz Forrestal — żywy trup.

PATRZ, w ONZ-cie dumnie wstaje
Delegat z USA, niczym paw!

On wszystkim prawa tu wydaje,
On nie uznaje żadnych praw!

Złość go za gardło chwyta, dławi,—
Zalewa Rosję morzem kpin,
Wojnę w Korei błogosławi,
„Agresję" kinie Ludowych Chin.

Usiadł, I nogi na stół siup!
Zmęczył się wściekłych siów poto

kiem:
A wkoło patrzył dzikim wzrokiem
Ten sam Forreslal — żywy trup.

AT[PE bestie krwawej wojny!
Jak bezcelowy jest wasz trud!

Was. wciąż grożących, niespokojnych.
Śmiesznych i wstrętnych. — prze-

klnie lud!

Nie wiecie o tym, że wasz kielich
Do dna wypity Czas tak rhcial!
2e ludzi nic dziś nie rozdzieli,
Gdy wojny was ogarnie szal!

Zbliża się klęska wasza. Cóż,
Nic wam nie ujdzie przecież płazem,
Skoczcie przez okno wszyscy razem,
Ask to Forrestal zrobił już.

IV AJLF.PSZĄ brygadą jest grupa
’

Osipowicza, która kontynuuje
roboty związane z montażem kon
strukcji. Brygada Osipowicza podję
ła się wykonania robót przy monta
żu t. zw. wysokich konstrukcji.

Oto treść krótkich meldunków, któ

re nadeszły w ostatniej chwili do

Zarządu Wojewódzkiego ZMP w

Krakowie. Podobne meldunki napły
wają i z innych miejscowości nasze
go województwa. Wyczyny produk
cyjne młodzieży z brygad pionier
skich, zmobilizowały również i grupy

młodzieży niezorganizowanej, która

w ostatnich kilku dniach wydatnie
zwiększyła procent norm produkcyj
nych.

Decyzja
Ą WięC — jedziemy do brygady

Osipowicza. Jak się później
okazało, była to pierwsza wizyta re
portera w brygadzie, o której już
dziś mówi się niemal w całej Pol
sce.

A oto Tadeusz Osipowicz.

Jest godzina 20 15. Trochę późno.
No, ale spóbujemy. Telefonujemy do

Zarządu Powiatowego ZMP w Nowej

Jutro zaczynamy „szturm"
gady Osipowicza z

na nowym odcinku. Członkowie bry-
uwagą studiują plany robót

(Fot. Cz. Breit)

MALOWIDŁO OBYCZAJOWE

DZIAŁALNOŚĆ Ossolińskiego jako męża stanu, oświetlona należyte
przez komentatorów we wstępie, nie uwydatnia się wszelako w sa

mym pamiętniku, obejmuje on bowiem tylko dzieciństwo, pacholęctwo
i młodość przyszłego kanclerza (lata 1595 — 1621), z jego zaś czynów
politycznych opisuje jedynie poselstwo do Anglii w r. 1621 — pierwszy
występ dyplomatyczny 26-letniego młodzieńca na widowni europej
skiej, występ, który został uwieńczony powodzeniem i posłużył.za szcze

bel do następnych godności i zaszczytów. Ossoliński przedstawia się nam

tu przede wszystkim jako człowiek prywatny, zaprawiający się dopiero
do służby publicznej — w szkołach i podróżach zagranicznych, wresz
cie jako dworzanin rękodajny królewicza Władysława. Są to ’ata nauki
i wędrówek — szkoła życia — późniejszego sternika zachybotanej nawy
państwowej. 1 z tego względu pamiętnik jest szczególnie eajmujacy
jako malowidło obyczajowe i źródło do poznania codziennego, często
kroć zakulisowego życia epoki.

Wykształcenie odeb-ał Osso
liński istotnie jak najbardziej
staranne i wszechstronne —

najpierw, w kraju, potem , w róż
nych akademiach zagranicz
nych. Dość powiedzieć, że skoń
czył nauki z dyplomem doktor,
skim na podstawie łacińskiej
rozprawy „De optimo rei publ'-
cae statu" („O najlepszym
dzie Rzeczypospolitej"),
przygotowany do zawodu
tycznego znalazł się,'
wspomnieliśmy, na dworze

rzą-
Tak

pol1-
jak

...... .. .. . . .. .. ... Wła
dysława, gdzie rej w'edli osła
wieni bracia Kazanowscy: A-

dam, marszałek nadworny, n e-

bywąly chciwiec i intrygant, i

Stanisław, nieprawdopodobny
rozpustnik i pijak, zżarty w mtó

dym wieku jakąś okrepitą cho
robą, o której Ossoliński mówi
bez osłonek, iż „bardzo pluga
wa a smrodliwa była". Ci dwaj
— to przedstawiciele magnatów.
Jednocześnie pożnajerny tu inić-

pnia Pawła Tryznę, wiecznie

zapitego halaburdę, który jest
uosobieniem rozpasanej szla-

chetczyzny.
W tych warunkach dojrzewa

politycznie — mądry, światły,
chłodny, myślący, a frasobliwy
Ossoliński. Nic dziwnego, że w

końcu powiedział sobie: trzeba

będzie wziąć za łeb i jednych
i drugich.

(W0H0SZA

MDK POMAGA W NAUCE

— Chćę być dobrym radiotechni
kiem — mówi dwunastoletni uczeń—
A. Bochenek. Dlatego też wiele czasu

poświęcona zajęciom, jakie odbywają
się w Młodzieżowym Domu Kultury
w Krakowie przy ul. Krowoderskiej 8.

Dzięki sumiennej pomocy instruk
torów młodzież nabywa tam wiele

cennych wiadomości fachowych. Jó
zef Wyroba, syn chłopa ze wsi Po-
zowice marzył stale o nauce gry na

akordeonie. — Marzenia moje ziści
ły się — mówi nam młody chłopak.
Obecnie uczęszczam na ćwiczenia do
MDK i tam bezpłatnie uczę się gry
na ulubionym instrumencie.

Pozostali uczniowie interesują się
ślusarstwem, zagadnieniami mecha
niki, malarstwem i w tym kierunku

kształcą się w MDK-

(Kor. B. Kozub) ■
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(Dokończenie).
OCZACH oszołomionych pasaże

’Y rów dowódca okrętu zachwiał

się i jak ścięły, siadł w obłoku rdza
wego dymu.

— Spokój, porządek. Spokój I po
rządek! — natychmiast dato się sły
szeć spośród dymu: — Us, co z wa
mi?

— Nic nie widzę, towarzyszu lej-
tenanciel...

| Świdrując powietrze, ze wzmaga
jącym się skowytem, przemknął na
stępny pocisk. Ludzie popadali na

pokład dokoła pomostu, a za burlą
lało się słyszeć wściekłe bulg >tan>e,

jakby woda w zamarzłej Wołdze ni

stąd ni zowąd zawrzała. Po rze
ce. dalej i dalej, przetoczył się trzask

łamanych lodów: pocisk rozerwał

się w głębi wody i nie wyrządził
szkody okrętowi.

Dym rozpraszał się powoli, pełz
nąc wzdłuż pokładu. Najpierw wy
stąpiły z dymu stojące na oścież ot
worem drzwi, polem ukazai się do
wódca, siedzący na zrębilicy...

Twarz jego była blada i okopcona,
jak poszarzała ze starości niańka

gipsowa Przytrzymując się framugi
brwi, p rwstał tak łatwo, jakby ro

bi! t<> bez wysiłku. Nikomu nie przy
szło do głowy, że dowódca jest ran

ny.
Znowu 'przypomniał pasażerom o

x.mię: zności zachowywania się z ca-

\iu spokojem i postąpił w głąb po
mieszczenia na pomoście.

Tam, przesłaniając wyszarpany

Eugeniusz Junga Tłum. J. Rychllfiski

Wachta Wiktora Usa
(Fragment opowieści o Bitwie Stalingradzkiej)

otwór w zrębie kabiny nawigacyjnej,
wciąż snuły się rdzawe kłęby dymu,
cuchnjo prochową zgorzelą, pod no
gami chrzęściło tłuczone szkło z

wysadzonych falą powietrzną wybu
chu i roztrzaskanych odłamkami ilu-
rninatorów, szczękały cicho. wvbie;
rając i naciągając łańcuch sterowy,
ząbki sterowej przekładni, czerniała
w półmroku nad szafką kompasu
znana sylwetka Wiktora Usa. Ster
nik stał na swoim miejscu, obraca
jąc kołem sterowym.

— W porz.ądku, towarzyszu... lejte
nancie... Teraz dobrze widzę.. Hory
zont... trzymam kurs dokładi.ie —

zameldował Us, zdobywając się z

trudem na każde słowo.
Dowódca obejrzał go od stóp do

głów, zobaczył rozdartą odłamkiem
- •Holewę buta, kałużę krwi na pokła
dzie. '

— W porządku!.. Idźcie do kubry-
ku, ja was zastąpię.

Odsunąwszy Usa, stanął u kola.

Spierać się i prosić? Nie prowa
izilo to do niczego — sternik znał

swego dowódcę — a zresztą nie wol
no było.

Podskakując na jednej nodze, U»

wydostał się z kabiny nawigacyjnej
i, zaszedłszy do kubryku, zajął się
sobą: ze zgrzytaniem zębów ściąg-
nął but, ścisnął nogę linką tak moc
no, że mu wszystko pływało przed
oczyma...

Krwawienie usłało.

Wtedy przewiązał sobie rozciętą
odłamkiem łydkę, obmacał strzępy
skóry na policzku i popatrzył i roz
goryczeniem na rozdartą cholewę
But wymagał kapitalnego remontu,
włożyć go z powrotem było męką

Z kiepska but na riągnąwszy. ster
nik lęgf na koi, twarzą do grodzi,
a chcąc o bólu zapomnieć, zaczął ii

ćzyć wybuchające p iciski.

Przy trzydziestym poplątano mu

rachunek.

Nad obrysowanym w poświacie
miesięcznej kwadratem włazu, zasła.

niając padający na kuję blask, na

mylił się człowiek.
— Us, dychasz?
Sternik odwrócił się, poznawszy

po głosie Poniejewa, należącego do

obsługi...
— Dycham.
— Z pewnością źle z lejtenantem!

Okręt szasta się dziwacznie. Wali*

my prosto pod ogień!
Zapomniawszy o ranie, Us porwał

się na nogi i bezsilnie przyjgnął do

trapu. Ból, jak igła, przeszył mu

całe ciało od nogi do ciemienia.
— Idź! — wyJuypiał — Podaj

ml rękę. Poniejew, bo utknę!
Uczepiony wyciągniętej ręki kae-

mowca, wdrapał się na górę i wśród

ćmy poczynającego się nad rzeką
brzasku, dojrzał że okręt biegrre
precz od rzecznej o Inogi, ku śroako-
wi strely obstrzału.

— Dojdziesz sain, czy moż* ja le
piej cię zaniosę — spytał Poniejew.

Stermk oparł mu sfę na ramieniu

i, podciągnąwszy zranioną nogę, w

któiej szarpiący hol miał swe siedli
sko i skarżąc na jed iej nodze, podą
żył do kabiny nawigacyjnej.

W kabinie, pośrodku, na okrwawio

nym pokładzie leżał d iwódca. roz
ciągnięty jak długi. Byt ranny v

>bie nogi, a p imirrio to kierował o-

krętem 3Ż do utraty przytomności.

.. . Już za jasnego dnia Us przy
wiódł monitor do molo pływającej
bazy i osunął się ob.,k dowódcy na

zalany krwią pokład kabiny nawiga
cyjnej.

Kolejny pochód do Stalingradu d«

biegi kresu.

Potem Wiktorowi Usowi przyms-
Ino godność Bohatera Związku Ra
dzieckiego.

I KONIEC



Już rusza pełną parą

i najnowocześniejsza
kopalnia węgla — „Ziemowit"

Str. 4
ECHO KRAKOWSKU

W Dam Młodego Górnika
odbędzie się tu

radosna uroczystość
T^ŁUGO, przeciągle wyje syrena. Na „Ziemowicie", koniec

szyć ty. Pędzą w górę kopalniane windy. Wysypują się
z nich gromady ludzi, ubranych w ochronne ubrania i szero
kie kaptury. Łazienki rozbrzmiewają gwarem i śmiechem.
Gorące prysznice przywracają śnieżną białość skórze i prze
pędzają zmęczenie wywołane 8-godzinną pracą na dole.

-------------

' | Rębacz, Marian Łaciak, Jest Już

ubrany i gotowy do wyjścia. W
drzwiach wyjmuje z kieszeni kalen
darzyk i starannie przekreśla dzień
28 listopada — A więc jeszcze dwa
dni dzielą nas orl 1 grudnia, kiedy
nasza kopalni? rozpocznie normalne
wydobycie — mówi do kolegi ręba
cza Lewandowskiego. — Za dwa dni
setki ton węgla z naszej kopalni po
jadą do hut i fabryk.

Idą razem przez dziedziniec koło

nowych czerwonych bloków, obok

świeżych połyskujących wież szybu.
Obejmują to wszystko radosnym,
roziskrzonym wzrokiem. Mijają ich

gromady młodych górników. Wszys
cy mówią o tym samym. O bliskim

już terminie uruchomienia „Ziemowi
ta". Ten dzień będzie dla nich świę
tem, będzie nagrodą za trudy ponie
sione przy budowie tej wielkiej, no
wej kopalni, która stała się im bli
ską i ukochaną, czymś, bez czego
źle byłoby żyć.

Gigant Planu 6-letniego, nowoczes

na kopalnia „Ziemowit" wyrosła w

Lędzinach, głuchym kącie pow.
pszczyńskiego. Ziemia jest tu zla,
dokoła ciągną się biota i mokradła.

Tylko na ileś tam metrów pod po
wierzchnią ziemi zgromadzone są -nie

przebrane pokłady czarnych diamen
tów, których coraz więcej potrzebuje
nasz

V_OJVIA J

Ciego szpieg Tiio

szu Aa w M^ie?
-

"

odpowiadając na to pytanie Rumuń
ska Agencja Prasowa przypomina, że

kontakty szpiega Tlto z Intelligence
Serylce istnieją od dawna, w czasie II

wojny światowej Tito osobiście otrzymał
od Churchilla instrukcje dla swej szpie
gowskiej działalności.

Mająca nastąpić wizyta Tlto w Lon
dynie nie Jest niczym innym jak dal
szym ogniwem jego wysługiwania sie
angielskim imperialistom. Mimo że
klika titowska chętniej służy finansi
stom amerykańskim, niż angielskim,'
guyź pierwsi lepiej plącą, jednak po
trafi jednocześnie służyć i jednym i dru
gim.

Gdy zbliżał się termin uruchomie
nia kopalni, całą załogę dręczyła jed
na myśl — zdążyć na czas. Wszys
cy o tym mówili i na naradach ro
boczych i w domach. „Przecież na

wyniki naszej pracy czeka cała Pol
ska, przecież węgiel z naszej kopal
ni, to jakby krok bliżej na

wiodącej do socjalizmu,
my zawieść".

1 wreszcie zaczęło się-
ubiegłego roku btygada
zastosowała przy budowie chodnika

system szybkościowy Udało się. Bry
gada budowała miesięcznie 281 m b.

chodnika. To był rekord, ale nie u-

trzymał się długo.
Za przykładem Swierglika poszły

brygady Łaciaka. Lewandowskiego i
inne. Chodniki ruszyły do przodu z

szybkością kilkuset metrów na mie
siąc, a brygada Łaciaka uzyskała re
kordowy wynik 432 m chodnika mie
sięcznie. Szybkościowa metoda Pudo
wy chodników odniosła wielki suk
ces. Uspokoili s>ę młodzi górnicy.

Zdążymy.
Zdążyli.
Na „Ziemowicie" panuje, wie’ki,

nieprzerwany ruch. Kończą się ostat-

drodze
Nie może-

W końcu

Swierglika

nie przygotowania przed rozpoczę
ciem normalnego wydobycia. W cza

sie budowy, w okresie przygotowaw
czym „Ziemowit'1 dawał zaledwie 500

ton na dobę. Wkrótce jednak po uru
chomieniu, gdy rozkręci się normal
ne wydobycie, ta najmłodsza kopal
nia Polski będzie produkowała w cza

sie 24 godzin wiele tysięcy
gla-

ton wę-

najmlod
z najno-
kraju.

fizyczną pracę. Taka np.

węgla, w której pracuje
wielu robotników, będzie

zautomatyzowana I do jej

Kanśebny układ Bonu -Izrae
w sprawie odszkodowań za zbrodnie hi
tlerowskie popełnione na Żydach, Jest
*- jak stwierdza „Neues Deutscniand“
*7 transakcją zawartą między kapita
listami zachodnio - niemieckimi i ka
pitalistami Izraela. Odbiorcami tzw.

„odszkodowań dla ofiar faszyzmu’* bę
dą bowiem jedynie i wyłącznie kapi
taliści Izraela. Jednocześnie zaś Krupp,
Flick i inni monopoliści niemieccy,
którzy na grabieży i mordowaniu mi
lionów Żydów zarobili już kolosalne

sumy, zabezpieczają sobie rynek zby
tu. Koszty tych machinacji ponosić ma

ją zachodnio - niemieckie masy pra
cujące, z których wyciskać się będzie
ostatnie grosze na podatki.

Rząd okrada Francją
aby ratować swoją marionetkę w In-
docltinach Bao Dai‘a — stwierdzi! w

Zgromadzeniu Narodowym deputowa
ny komunistyczny Kriegel valrimond,
zapowiadając Interpelację w sprawie
skandalicznych spekulacji plastrami
indochlńskiml.

Dekretem z 25 grudnia 1345 roku usta
łono kurs plastra indochiń$kiego na 17
franków, piastr ten jednak od 1943 ro
ku zdewaluował się i dziś Jest wart

tylko 7,5 franka'. Bank Francji wymie
nia jednak w dalszym ciągu piastry po
kursie 17 franków. Jest to Jedyny bank
na święcie, który tyle płaci za pia
stry. Toteż spekulanci różnego autora
mentu przemycają codziennie do Fran
cji miliony piastrów, a skarb francuski

traci codziennie przy wymianie — milio

ny franków.

Sprowadzając plastra do Jego real
nego kursu Francja zaoszczędziłaby o-

gromne sumy. Rząd Pinay‘a tego jednak
nie robi, bowiem zdewaluowanie pla
stra oznaczałoby przyznanie się
fiaska jego polityki gospodarczej 1

nansowej w Indoclilnach.

do
fi-

Tragiczny bilans

ara;rykań^kiej ckuaacj
przedstawił na odbywającym się obec
nie Kongresie Włoskiej Powszechnej
Konfederacji Pracy (CEIL) di Vittoiio.
Oto podane przez niego dane, świad
czące o skutkach amerykanizacji
Włoch:

W r. 1951 wykorzystywano tylko 57
proc, potencjału produkcyjnego fabryk
traktorów, 33 proc, stoczni okrętowych,
70 proc, hutnictwa, 55 proc, maszyn
włókienniczych i 50 proc, innych ma
szyn oraz 13 proc, możliwości produ
kcji taboru kolejowego. Produkcja
sztucznych włókien w pierwszym pół
roczu br. spadła w porównaniu z tym
samym okresem ub. roku o 34 proc.

53 fabryki włókiennicze zostały zam
knięte. Bezrobocie wzrosło o 11 proc.
Równocześnie zalew kraju produktami
amerykańskimi i angielskimi staje się
coraz większy. Obcy przemysł znajdu
je na rynku włoskim warunki korzyst
niejsze, aniżeli przemysł krajowy.

Odpowiedzialność za ten stan rzeczy
— powiedział di Vittorio — ponoszą
włoskie klasy rządzące, które dla u-

trzvmania swoich przywilejów wzy
wają obcych do Włoch, prowadzą poli
tykę zbrojeń 1 ograniczają wolność na
rodu.

Korespondenci

donoszą
GARBARNIE KZG WYKONUJĄ

PLAN ROCZNY
Coraz więcej zespołów w garbar

niach Krakowskich Zakładów Garbar
skich melduje o wykonaniu planów
rocznych. W Garbarni nr 1 najlep
sze wyniki osiągnął zespół „A" wy
konując plan roczny w 125 proc.
Wśród pracowników zasługują na

wyróżnienie: Cz. Leśniak i Piwowar
— (131 proc.). T. Kosek, F. Huczek
i T. Dudek (130 proc), St. Roman
oraz Kaczmarczyk — (126 proc.)
Zespoły Garbarni nr 2 wywiązały się
również dobrze z nałożonych na nie za

dań. Warsztat tzw. mokry osiągnął
112 proc., garbunek 111 proc., a wy-
kończalnia 109 proc, normy w pla
nie rocznym, (kor. zbig.)

rozwijający się przemysł.

W KILKA LAT

[LE czasu trwała dawniej budowa

kopalni? Na to pytanie odpowie
każdy stary górnik — dziesiątki lat,
a „Ziemowit" powstał w ciągu za
ledwie kilku lat. Budowa tej kopalni
rozpoczęła się właściwie dopiero w

1946 r.

Powstająca kopalnia ściągnęła do
siebie wielu robotników, przeważnie
młodzieży, otwierając przed nią sze
rokie możliwości pracy I zdobycia za

szczytnego zawodu górnika. Przyje
chali chłopcy z okolic Katowic, ze

wsi woj krakowskiego, lubelskiego I

innych. Chłopcy, jak to młodzież, za

brali się do pracy z sercem i budowa
szła jak złoto.

Z miesiąca na miesiąc powstawały
na terenie kopalni nowe urządzenia,
budynki administracji, sortownia,
warsztaty mechaniczne, komora

pomp, hala maszyn wyciągowych itp.
Pod ziemią praca była jeszcze bar
dziej intensywna. Niezmordowani lu
dzie wgryzali się uparcie w twarde

ściany, drążyli szyby i chodniki, któ
re z każdym dniem stawały się dłuż
sze

Ą WARUNKI
7* ciężkie —

nik

miejscach z sufitów i ścian lala się
woda i pracowaliśmy, jakby na ulew

nym deszczu. Ale nie zniechęcaliś
my się tym, wiedzieliśmy, że to nie

będzie tak zawsze i staraliśmy się
pracować coraz lepiej.

i obszerniejsze.
pracy były nieraz

wspomina miody gór-
Paweł Nieradzik. — W wielu

Odpowiedzi redakcji
„Keram", Kraków. — Dyrekcja

PSS po przeprowadzonych dochodzę
niach upomniała obsługę sklepu nr

118, pouczając o obowiązku każdora
zowego wydania książki zażaleń na

żądanie klienta. Sprzedaż poza kolej
nością reguluje zarządzenie Min. Han
dlu Wewnętrznego, do którego perso
nel sklepów musi się stosować.

(2736 II)
Adam Szluczko, Kraków. — Spra

wy, o których Pan pisze, leżą w kom

petencji Delegatury Min. Szkół Wyż
szych w Krakowie, ul. Man. Lipco
wego 14 i radzimy zwrócić się tam

bezpośrednio. Po wniesieniu podania
prosimy porozumieć się z nami.

(2979)
Mgr Julian Adamczyk, Kraków. —

List przekazaliśmy do Prezydium
MRN celem zajęcia się sprawami po
rządkowymi ul. Zaleskiego. Odpo
wiedź Prezydium MRN podamy Panu
do wiadomości. (2990)

Tadeusz Kowalski. Kraków. — O

przypuszczalnych nadużyciach, po
wiadomiliśmy Państw. Inspekcję Han

dlową. (2929)
H. G ., Niepołomice. — Prosimy o

podanie swego dokładnego adresu, a

wówczas będziemy mogli nawiązać
współpracę i wykorzystywać nadsy
łane materiały. (2986)

„Rysownik W. D .“, Kraków. —

Chętnie zaznajomimy się z rysunka
mi-Pana i w związku z tym, prosi
my o przybycie do Redakcji i przy
niesienie z sobą swych prac. (2935)

„Jeden z mieszkańców ul. Ka
miennej Bocznej", Kraków. — Spo
strzeżenia, dotyczące ul. Kamiennej
Bocznej wraz z naszą opinią przęsła
liśmy do Prezydium MRN. (2982)

Jan P„ Kraków ,ul. Madalińskiego
15. — O nieporządkach administra
cyjnych powiadomiliśmy władze
zwierzchnie wiadomego przedsiębior
stwa. Gdy otrzymamy stamtąd wyja
śnienie — poinformujemy. (2972)

.,KACZE DZIOBY"

„Ziemowit" jest nie tylko
szą, ale będzie także jedną
wocześniejszych kopalni w

Dzięki braterskiej pomocy Związ
ku Radzieckiego, kopalnia ta będzie
całkowicie zmechanizowana. Wspa
niale, nowoczesne maszyny zastąpią
tu ciężką
sortownia

normalnie

w całości

obsługi wystarczy tylko jedna osoba.

Zelektryfikowany i zautomatyzowany
zostanie także' cały transport węgla,
od przodków aż na powierzchnię.
Kilku ludzi, przy pomocy specjalnych
aparatów 1 urządzeń, kierować bę
dzie ze specjalnej kabiny całym skom

plikowanym systemem transporto
wym. Także pod ziemią zastąpią pra

cę górników liczne „Kacze Dzioby"
wrębiarki i mechaniczne ładowarki.

Oficjalne oddanie kopalni do użyt
ku odbędzie się 3.12, w Dniu Młode
go Górnika. Bo nową młodą kopal
nię budowali młodzi ludzie i oni wy

dobywać będą z niej węgiel. Nowi

ludzie nowej kopalni zamieszkają w

pięknych nowoczesnych blokach so
cjalistycznego miasta Nowe Tychy,
które będzie połączone z kopalnią li
nią elektryczną. Powstaje też dla

nich osiedle w pobliskiej miejscowoś
ci Holdunów.

Z roku na rok zwiększa się wydo
bycie węgla w Polsce Ludowej. 100
tniln. ton węgla wydobywać będzie
my w 1955 roku.

Zbigniew Kuraś

„Mienskie"
nieporozumienia

TARCIA francusko-
bońskie na tle Za

głębia Szary i ratyfi
kacji układu o „armii
europejskiej" skłoniły pe
wien brytyjski tygodnik
reakcyjny do wysnucia
wniosku, że „nie należy
martwić się, iż francu
sko • zachodnio - niemiec
kie narzeczeństwo trwa

zbyt długo". Zdaniem
brytyjskiego pisma, dla

takiego „małżeństwa z

rozsądku" długi okres
„narze cze ńs twa" może

być „pożyteczny".
Matrymonialny opty

mizm angielskiego tygo

dnika wydaje się nieco

przesadny. Czego bo
wiem,. można oczekiwać
po „małżeństwie", jeśli
z góry wiadomo, że „kon
kureni" (imperializm
niemiecki) w ciągu osta
tnich 80 lat trzykrotnie
już podbijał oczy swej
francuskiej wybrance,
„narzeczona" zaś (reak
cja francuska) zasadni
czo nie ma zwyczaju do
trzymywania wiary (za
wartym przez siebie u-

kładom).

Oczywiście — „swat"
— minister spraw za

granicznych Francji,
Schuman — robi co mo
że. „Wyrzeczenie się ar
mii francuskiej — po
wiedział Schuman —

jest bolesne ale ofia
ra opłacalna". Pytanie
— dla kogo? Dla rajfu-
rów imperialistycznych
się „opłaca" i to w do
larach, ale dla narodu

francuskiego — z pe
wnością — nie.

Soński rajfur tego
niemoralnego związku,

■■ ... .......... .

—— ■«> -

"*

Sztukę o dtuu olbrzymach Odrodzenia

Koperniku i Leonardzie da Vinci
wystawi Teatr Bapsodyczny

„Lim, w czasie trwania wiedeńskie
go apelu światowej Rady Obrońców

Pokoju, to okresie zbliżającego się
Kongresu Narodów w Obronie Po
koju, sięgnięcie po tę tematykę
jest sprawą jasną i oczywistą. 1
ma swoją głęboką wymowę. Zrozu
mie to każdy, kto wie, czym jest
dla ludzkości rewolucyjne odkrycie
Kopernika, czym dzieła wielkiego
Leonarda, czym są dla ogólnoludz
kiej kultury dzieła sztuki w ogóle,

jakie znaczenie mają prace nauko
we i dążenia wszystkich postępo
wych uczonych dla polepszenia by
tu ludzkości. Idąc w drugim kier
runku — czym jest zacofanie i
wstecznictwo, czym haniebne bom
bardowanie muzeów i brutalne tę
pienie odkrywczej, humanistycznej,
postępowej myśli ludzkiej. W świet
le tych zagadnień, nowa premiera

I Teatru Rapsodycznego wyrazi ideę

I postępu i pokoju.
Z powodzi materiałów tyczących

; tych dwóch wielkich ludzi epoki, w

w której żyli i działali, wybrano
do studiów przygotowawczych rze
czy najważniejsze i najistotniejsze
dla opracowywanej sztuki. Jeśli

idzie o tematykę związaną z Koper
nikiem, zapoznano się z dziełami
L. A. Birkenmajera, J. Wasiutyń-
skiego, K. Hartleba, L. Kurdyba-
cha i W. Zonna. Odnośnie do Leo
narda da Vinci przestudiowano mo

nografię Antoniny Vallentin, dzie
ła Leonarda (w przekładzie L.

Staffa) oraz wiele szkiców o Leo
nardzie zamieszczonych w prasie.

Te rzeczy przestudiowano i prze
analizowano wspólnie. Niezależnie
od pracy kolektywnej, aktorzy pra
cują i zbierają materiały na włas
ną rękę.

A teraz parę słów o samej sztu
ce. „Dwa Słońca" wedle dramatur
gicznego planu dyrektora Teatru

Rapsodycznego dr. M. Kotlarczyka,
napisał autor „Głosu Panny" —

Ludwik Hieronim Morstin, który w

tym roku obchodzić, będzie 40-lecie

swojej pisarskiej twórczości. I ten

fakt jest jeszcze jednym z aktua
liów „Dwóch Słońc". Całość „Dia
logów o Koperniku i Leonardzie'da
Yinci" składa się z 4 aktów, pro
logu i epilogu. Każdy akt poprze
dza chór, którego partie napisane
pięknym wierszem, wprowadzają w

nastrój, tło i akcję poszczególnych
aktów. Reżyserować sztukę będzie
dyrektor Mieczysław Kotlarczyk,
dekoracje i kostiumy projektuje ta

deusz Ostaszewski ,muzykę, opartą
na autentycznych motywach z epo
ki komponuje Zbigniew Jeżewski,

Któregoś dnia na wykładzie ideo
logicznym, pos. Adam Polewka opo
wiadał nam, jak przed wojną przy
gotowywał „Królowę Przedmieś
cia". W dwa tygodnie! Co można
była w przeciągu tego czasu zro
bić?! Scenograf zrobił „Kraków na

biegunach" (określenie Polewki), a

bohaterką przedstawienia była —

suflerka. A dziś?...
Adam Polewka na wspomnianym

wykładzie powiedział: „Jak wy dziś
pięknie możecie pracować! I pracu
jecie! Napiszcie coś o tym..." Więc
napisałem...

MIECZYSŁAW VOIT

i, Vfxy kwadra- I skii
nakrytym zie go

(47 MAŁEJ salce,
towym stole, nakrytym ...

lonym aksamitem ,siedzi parę osób.
Jedna z nich czyta, inne słuchają:

„W latach 1908 — 1914 Einstein
rozwinął swoją teorię i sformuło
wał tzw. teorię względności ogólną.
Historia tej teorii łączy się z naz
wiskiem, które jest dumą Polski,
z nazwiskiem Mikołaja Koperni
ka".

Kim są ci ludzie, którzy z takim
zainteresowaniem słuchają odczy
tywanego artykułu prof. Leopolda
Infelda pt. „Teoria względności,
jej rola dla pokoju i wojny"? Czy
telnik zapewne się zdziwi: są to

aktorzy. Siedzą wszyscy na sali
prób Teatru Rapsodycznego, gdzie
odbywają się właśnie studia przy
gotowawcze do nowej premiery.

Więc nowa premiera rapsodycz ] ..^^ ^d ludzkoiei.
na będzie o teorii względności, o J . ■»
Einsteinie? Nie, nie o Einsteinie. O
Koperniku. Kopernik zaś utorował
drogę teorii względności, której za
gadnienia — jak pisze we wspom
nianym artykule prof. Infeld —

„prowadzą w prostej linii do spraw
pokoju i wojny".

W „Dwóch Słońcach" — taki ty
tuł ma notoa szuka rapsodyczna —

oprócz Kopernika występuje też
Leonardo da Vinci. Jak głosi pod
tytuł sztuki, będą to „Dialogi o

Koperniku i Leonardzie da Vinci“.

Wielkie postacie i wielka epoka!
Fryderyk Engels pisze we wstępie
do swojej „Dialektyki przyrody",
że w owej epoce „Włochy wznio
sły się na nieprzeczuwane szczyty
rozkwitu sztuki, które wydo.wały
się. odblaskiem starożytności klasy
cznej i których później nie osiąg
nięto już nigdy", że „był to naj
większy postępowy przewrót, jaki
ludzkość do owych'czasów kiedy
kolwiek przeżyła, epoka, która wy
magała olbrzymów i ‘1V..... *“""'

zrodziła — olbrzymów
miętności .charakteru,
naści i wiedzy".

TF roku, w którym
cie urodzin Leonarda da Vinci, na

miesiąc przed rokiem Kopernikow-

i olbrzymów
myśli, na-

wszechstfon

mija 500-le-

Gwidon Miklaszewski

Nasza Alinka
— A teraz zdecydujcie się wre

szcie, gdzie powiesić, ja potem nie
potrzebne gwoździe wyciągnę....

Adenauer, nie ukrywa
wcale, kto tu jest naj
więcej zarabiającym
„ swatem". Zachodnio-

niemiecka gazeta „Rhei-
nische Post" pisze o

„wielkim wrażeniu", ja
kie niewątpliwie wywrze

„inspekcji obiektów in
dyjskiego lotnictwa przez
lotników amerykań
skich". Indyjski wicemi
nister obrony, Maithia,
usiłował „uspokoić" opi
nię publiczną w Indiach,
że „nie była to inspek-

na nowomianowanym
przez Eisenhowera se
kretarzu stanu., Dullesie,
„dar w postaci ratyfika
cji przez Bundestag u-

kładu o armii europej
skiej". Organ nadreń-

skich fabrykantów bro
ni, wie co pisze: prze
cież Dulles, to stary
znajomy baronów Nad
renii — to on pośredni
czył niegdyś w finanso
waniu zbrojeń Hitlera.

MILQSNICV
„KRAJOZNAWSTWA"

H OZLEGŁE zaintere-
Ul sowania amerykań

skich „łowców posago
wych" wywołały w in
dyjskiej Izbie Ludowej
interpelację w sprawie

cja", ale wyraz „zainte
resowań krajoznawczych
oficerów amerykań
skich". Znamy się tro
chę na takich „wyciecz
kach krajoznawczych"
imperialistów. — Goe-

ring też bywał w Polsce

przedwrześniowej wy
łącznie w celach „krajo
znawczych" — aby „za
polować w Białowieży".

Jednocześnie przedsta
wiciel indyjskiego mini
sterstwa „bogactw natu
ralnych" oznajmił, że

rząd Indii zawarł z USA

umowę na eksploatację
przez Amerykanów su
rowców indyjskich nie
zbędnych do produkcji
energii atomowej. W za

mian — zapewnia mini

sterstwo indyjskich „bo
gactw naturalnych" —

USA „udostępnią Indiom

tajne informacje w spra
wie energii atomowej".

Można z góry zape
wnić przedstawiciela in
dyjskiego ministerstwa

„bogactw naturalnych",
że niewiele upłynie wo
dy w Gangesie, gdy mi
nisterstwo „bogactw na

turalnych" w Indiach sta

nie się zupełnie zbytecz
ne, a jego przedstawi
ciel otrzyma intratne

itanowisko — agenta
sprzedaży amerykań
skich „bogactw natural
nych" w postaci.... Coca-

Cola.

NIE KIJEM

LECZ PALKĄ

DIĆ, czy niebić" —

’iŁ-' zastanawiają się
lordowie angielscy w

związku z projektem
przywrócenia kary chło
sty w Anglii. Zanim len

„nowoczesny" problem
zostanie rozstrzygnięty

przez konserwatystów
brytyjskich, tymczasem
Izba Gmin uchwaliła już
ustawę zapewniającą
całkowitą bezkarność wo

bec sądów brytyjskich
dla żołnierzy amerykań
skich przebywających na

terytorium W. Brytanii.
Nawet za zabójstwo, a-

merykański żołnierz w

Anglii nie może być są
dzony przez angielski
trybunał.

Mimo zawiązanych o-

czu. Temida brytyjska,
jak widać, doskonale rot

różnią między panem a-

merykańskim, a podda
nym JK Mości. Na razie
— brytyjskie władze są
dowe „próbują" nowej
„metody wychowawczej"
na Murzynach w Kenii
— rozdając wyroki po
kilkanaście lat więzienia
oraz po Ż/t uderzenia pał
ką — jak o tym trium
falnie doniosła oficjalna
agencja Reutera.

TURMALIN
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3Środa Ksawerego

Zupa szczawiowa z Jajami.
Kotlety Kartoflane.
Kompot z jabłek.

Studenci Krakowskiej Akademii Medycznej'TM0 MAI<O"SI<'E

osiągają coraz lepsze wyniki
dzięki solidnej pracy i opiece wykładoujcóuj

Str. 8

Przepis na kotlety: przepuścić przez
maszynkę nierozgotowane kartorie do
dać sól jajko i mąki - ile sie win'e
c- .e Formować kotlety smażyć na przy
rumienionym tłuszczu. Podać z

grzybowym ....

Przepis ną sos: Ugotować 3dkg grzyb
kow a gdy będą miękkie - drobno po-
siekać. Przygotować rumianą zasmażki
rozprowadzić smakiem z grzybów wrz

cić posiekane grzybki, zalać śmietana
razem zagotować. 4

•g.
wrzu

1:

Dzśed chsą fculo^ać

roiecro lS?Sze sd klocki niż
gotowe damki, bo pobudzają jego
zmysł wynalazczości i pracowitość.

Z. tego samego
powodu lepsze są
ołówki i papier
niż gotowe o-

brazki, a bar
dziej pożyteczne
są też różnobar
wne patyczki, z

z których dziec
ko układa i budu

je, niż...
, . Ale prawda,

da, czemuż to kioski są, różnobarw
ne ołówki są, a kolorowych patycz
ków nie ma? Dawniej wszędzie w

sklepach zabawkarskich i papierni
czych,, sprzedawano je wiązkami, a

teraz znikły. Czy nie mogłyby się
odrodzić, co pozwćilałoby zużywać
odpadki drzewne ku radości i pożyt
kowi.naszych brzdąców? (mn)
»iZa ogonkiem"

Gdyby, tak któregoś z naszych
polonistów postawić „za ogon
kiem",'to by go z pewnością „w
krótkich ahou-gach" trafił szlag.

' '

Nauczyliśmy się
bowiem na co-

łzienny użytek mó
vić strasznie nie

chlujnie. Stpimy
więc „zd masłem

"deserowym", albo
- z,.. ,:za kiełbasą",

-

. ....

' ' choć w kzasadfie
przyszliśmy po masło, czy po kieł
basę', a śtoimy w najlepszym razie
za czyimiś plecami.

Jeśli natomiast piszemy coś u-

rzędowo, to koniecznie „zapodaje-
my" Ćzęsto „w ramach", albo „na
szczeblu", by ostatecznie całość do
kładnie . „rozpracować".

Prąljaią. chemiczna, spółdzielnia
pracy „Warszawianka" na Małym
Rynku ogłasza np. „Punkt przyję
cia.bielizny" — ładnie co? Należa
łoby jeszcze koniecznie dodać: „W
ramach prania ręcznego", bo gdy
by napisano po prostu: „Przyjmuje
się' bieliznę ’do prania" to by prze
cież nikt, ale to nikt nie zrozu
miał... (Kryst.)

Na przystanku
W dniu 5.Xl.br. na przystanku

u zbiegu ulic Kamiennej i Długiej
o godzinie 8 rano zatrzymała się 7

(nr 96). Ponie
waż wóz był pra
wie pusty,
żerowie
szybko,
zwykłego , ...

ćhania się i walki
o pierwszeństwo.

Zanim- jednak połowa kandydatów
na pasażerów znalazła się w środ-

kiij. wóz ruszył, chociaż były jesz
cze nawet wolne miejsca siedzące.

A przecież o wiele przyjemniej
szą mieliby pracę tramwajarze
krakowscy, gdyby wszyscy pasaże
rowie byli tak zdyscyplinowani, jak
ci z ulicy. Kamiennej i Długiej.

Któż, jednak będzie cheiał, na

prz.ys^lość. grzecznie.. ustawiać się.
w kól-ejcę, skopó właśnie za to

traniufaj. odjedzie. nu pusty sprzed
nosa. ~(om)

'

, ■-

pasa-
wsiadali

ale bez
rozpy-

Projekty przebudowy gmachu AM

przewidują powstanie nowych sai
i nowoczesnych pracowni naukowych
e TUDEŃCI Wydziału Lekarskiego i Stomatologicznego Krakowskiej Aka-
ŻJ deniii Medycznej zabrali się z zapałem do pracy od samego początku
roku akademickiego. Ńa‘wykładach i ćwiczeniach panuje wzorowy porządek
i dyscyplina. Przodują w. tym studenci Zakładu Anatomii Opisowej.

Na czele zakładu stoi prof. dr T. Ro
galski, jeden z. najstarszych i najlep-j
szych anatomistów w Po-lsće. Jest on

wybitnym naukowcem i autorem .wiciu
prąc. Wraz, z zespołem wykładowców
prof. Rogalski wprowadza nowe meto
dy nauczania młodzieży akademickiej.
W-pracy tej pomagają profesorowi dok

lorzy St. Kuś, E. Kędzior i starsi asyr
stęnc: Wesouch, Spodarek i Pawlina.

ZAPAŁ, z jakim studenci.uczą się w

Zakładzie Anatomii, świadczy o

tym, że wykładowcy znaleźli właściwą
metodę nauczania młodzieży. Dbają
oni o młodych medyków, wpajają w

nich zamiłowanie do’s-tudiów, do

somatycznej
przygotowują
hej praktyki.

Realizując
dujące grupy zetempowców, pod opie
ką przodownika pracy i nauki St. Ry
chła oraz asystentów Krzysztonia, Pia

sęckiego, Świeżego i Batki prowadzą
między sobą rywalizację o prymat naj
lepszego zespołu naukowego. Młodzi

studenęi krakowscy wzorują się tutaj
na przykładach i osiągnięciach mło
dzieży radzieckiej. Dzięki współzawod
nictwu w Zakładzie Anatomii, studenci
I i II roku już v/ jesiennym semestrze

znacznie polepszyli swoje oceny, 82

proc, zdało egzaminy dobrze lub bar
dzo dobrze.

Na terenie zakładu, dzięki stara
niom pracowników naukowych, zosta
ła urządzona wzorowa biblioteka i

skompletowane muzeum preparatów a-

natomicznych. Przeszło 350 tych prepa
ratów, zrobionych z nadzwyczajną -pre
cyzją jeszcze przez krakowskiego u-

czonego prof. Teichmaha, stanowi bez
cenny wkład do osiągnięć polskiej me
dycyny.

250 słuchaczy korzysta z pięknej śa
li wykładowej', wykończonej i oddanej
do użytku w tych dniach.

Gorzej jednak przedstawia się sytua
cją lokalowa całego zakładu. W sta
rych Amurach uczelni ponad tysiąc stu-

deptów odbywa ćwiczenia i słucha wy-

Ksmitety blokowe
Nowej Hdty

współzawodniczą
tu upiększeniu
miasta

Mieszkańcy Nowej Huty w I
o wygląd swego miasta przystąpili do

systematycznej akcji porządkowania i

upiększania poszczególnych osiedli.

Inicjatywę tę rzucili mieszkańcy Do
mu Młodego Hutnika oraz uczniowie
szkół zawodowych, a podjęły ją-komi
tety blokowe, które ;na zebraniu w

Dzielnicowej; Radzie Narodowej posta
nowiły .przystąpić do., planowej, syste
matycznej akcji porządkowani i upiek
szania m;asta w ramach pracy sno-

fecznej. W czasie narady rzucono ha
sło przystąpienia do współzawodni
ctwa w pracy komitetów.

Zjednoczenie i dyrekcja budowy
miasta Nowa Huta z uznaniem odnio
sły się do. rozpóczęcia akcji, zapewnia
jąc transport, nad-zór techniczny oraz

dostarczenie potrzebnych do pracy na
rzędzi. Po raz pierwszy komitety hlo-
kowe staną do pracy .7 grudnia br.

. (mar)

trosce

«y-
pracy oraz rzetelnie

młodzież do samodziel:

hasta wyborcze, przo-

I-ładów. Zwłaszcza ciężkie warunki

praęy ma młodzież w jedynej i małej
sali prosektorium, gdzie obecnie odby
wają się ćwiczenia jednocześnie czte
rech grup. Toteż projekty przebudowy
gmachu przewidują powstanie nowych
sal lekcyjnych i całego szeregu pracow
ni naukowych. Wtedy młodzi krakow
scy medycy będą inogi: jeszcze wydaj
niej pracować i osiągać jeszcze lepsze
postępy w nauce. (Mos)

Spotkanie
młodzieży
z delegatami
na IV Zjazd
Krajowy TPP-R

Dzisyaj, tj. 3 bm. w sali Miejskiej
Rady Narodowej o godz. 16 odbędzie
s:ę spotkanie młodzieży zrzeszonej
w szkolnych kolach przyjaciół ZSRR
z delegatami na IV krajowy zjazd
TPP-R. Na zebraniu przedstawiciele
młodzieży przekażą delegatom meldun
Id <» wykonaniu zobowiązań podjętych
dla uczczenia zjazdu, (cz)

Teatr im. J . Słowackiego — godz. 19—

Król i aktor".

Stary Teatr (duża sala): godz 19 .Kru
ki": (mała sala): godz. 19.15 ..Trzydzie
ści srebrników".

Teatr Rapsodyczny — godz. 19 15 ..Pan

Tadeusz".

Teatr Młodego Widza — godz. 19 „Poe
mat pedagogiczny".

Teatr Groteska — godz. 15 ..Złocisty'
baranek"; godz 19 ..Igraszki z diabłem"

Teatr Satyryków (ul. Grzegórzecka 71)
godz. 19.15 ..Obecność obowiązkowa".

Ofwart© od godziny 9 do lfi. w nl®«

iziele i święta Od 9 do 16.

Muzeum Archeologiczne przy PAN

ul. św Jana 23 — zbiory ircheologicz-
•ia.

Wystawa w Domu ^zołaysklch (Plan
'7<zep?inski|^

Muzeum

Smoleńsk.

ny.

Muzeum

Pałac Sztuki: Wystawy malarstwa i

rzeźby
Dom Plastyków: wystawa okoliczno

ściowa.

Narodowe, oddziel przy ul.

wystawa plllntów I .porcela-

Historyczne u1 Sw Jana 11.

Uciecha - godz 16. 18 20 „Krążownik
Wareg",

Wanda — godz. 16. 13 20 „Sekretarz
Rejkomu", .

Młoda Gwardia — godz. 15.30, 17.30 i
19.30 „Młoda gwardią", cż. 2 .

Sztuka — godz. 16, 18 i 20 „Pogromca
atamana".

Wolność — godz. 16, 18 i 20 „Wędrówki;
czarodzieja".

Warszawa — godz. 16 18 20 — „Ex-
press Moskwa — Ocean Spokojny".

Apollo — godz. 18. 18. 20 „Samotny ża
giel". :.

’’

Chemik — godz. 19 „Piotr I", część II
Dworcowe — czynne od godzi 15 do 2'4

„Pierwsze skrzydła".

Narząd Ligi Kobiet dzielnicy Grzegóra
ki' zawiadamia, że w dniu 4.12 .1952 r. o

godż. 16 w,'lokalu. zarządu dzielnicowego
Lk Grzegórzki,- ui? Daszyńskiego 19. od
będzie ’się odprawą : przewodniczących
kół terenowych i blokowych. Obecność

obowiązkowa.

POGOTOWIE RATUNKOWE

Pogotowia Ratunkowe Wydziału Zdro
wia Woj. R. N . w Krakowie, ul. Siemi
radzkiego 1. telefony: 22-22 1 211 -11

udziela pomocy we wszystkich nagłych
wypadkach i nagłych zachorżeniach o-

raz w przypadkach położniczych. Am
bulatorium Pogotowia czynne, jest całą
dobę. Informacje o wypadkach tell nr

291-91.^

Dalsze meldunki

o przedterminowym
wykonaniu p anu

Dz:ął produkcji marynat Zakładów

Rybnych nr T6. w,Pyszowie,- zamel
dował... o przedterminowej; realizacji
planu produkcyjnego. Roczny-plan.. wy
konany.został przez pracowników- za
kładu ,.w dniu 28 ljsto-pada.

Dzięki realizacji .zobowiązań zało
ga zaoszczędziła, około 200.000 z). Do
przedterminowego

'

wykonania planu
przyczyniły się również pomyślnie roz

wijający s:ę w zakładzie ruch racjo
nalizatorski oraz akcja współzawodni
ctwa pracy,-w której brała udział nie
mal cał,a załoga. • 1

Spośród pracowników na szczególne
wyróżnienie zasłużyli: delegatka na

Zlot Młodych Przodowników — Stefa
nia Suder, wyrab:ająca przeciętne 160

proc, normy, Zdzisława Sobańska, Ja
nina Grochót i Helena Bobek.

Dzięki wcześniejszemu wykonaniu
planu rocznego dział marynat da w

miesiącu grudniu dodatkową produk
cję wartości ponad milion żlotych.

*

O przedterminowej realizacji pracy
planu rocznego zameldowała również

załoga Krakowskich Zakładów’Prze-
twórstwa. Owocowo - Warzywniczego.
Plan roczny produkcji wina tak pod
względem ilościowym jak i wartościo
wym wykonany został w dniu 27 listo

pada.
*

Również wykonały już roczny plan
produkcyjny Krakowskie Zakłady Su
rowców Zielarskich.

Do przedterminowej realizacji, pla
nu przyczyniła się cała załogą; a prze
de wszystkim następujący pracowni
cy: brygadzista P. Adamczyk, wyra
biający. przeciętnie. 160 proc, normy,
brygadzistka Wanda Albin (142 proc.

. normy}., . Krajacz zióh — Wk Majewski
(14Q proc., normy), krajacz' i destyla-

.tor ; olejków — J1 Królik (138.- proc,
.normy) ..i il>‘sły'aior — -St. -Węglarz
(138 proc-, normy),.- . ■

Zonie — mężowi
dzieciom — rodzicom
wnukom — dziadkom
przyjaciołom

i znajomym
(fiarewsjófóy fia

las La-esii Pieaiążasj

-— x

'• ‘r-i. .

- ■

OSŁOSZEEllA DROBNE

HANDLOWE

■--------------------:-- --------------l

Skórki surowe skupu
je po cenach nefnowarto

ściowyćh ,,Laś“ — Kra
ków. Bohaterów Stalin
gradu 62 (Starowiślna).

K-14I6-0

pnacdwnićy mmmm Popieraj
Inżynierów i techników mechaników oraz

technika miernika zatrudnimy .natychmiast. -

Warunki do.omówienia na miejscu. Zgłoszenia
osobiste: Biuro Projektów Przemysłu Naftowe
go — Kraków, Lubicz 25, pokój 628, Sekcja
Personalna. K-1412-0

TPD

Pierwsze drti
w wojsku
D O jednej z jednostek przybyli

młodzi żołnierze. —„Witamy
Wos, młodzi ksjedzy" — głosiło ha
słoznajdujące fi? nad bramą woj
skową. W imieniu dowództwa powi
tał ich oficer. W krótkich słowach
przemówił do poborowych i od razu

zdobył sobie ich serca.

Zaraz też starsi koledzy otoczyli
ich ■troskliwą opieką i\ zaczęli od

pierwszego dnia wprowadzać pobo
rowych, w tryb żołnierskiej służby.

Wszędzie słychać wesołe koleżeń
skie rozmotcy.

— Byliście w cywilu przodowni
kiem pracy — mówi do poborowe
go Bogusława Małachowskiego z

województwa krakowskiego jeden
z podoficerów. — Słyszałem o

Was.
— Iw wojsku, obywatelu

kapralu, nim będę — odpowia
da śmiało ZMP-owiec. — Od
pierwszych dni 'będę się starał być
wzoroicym, zdyscyplinowanym żoł
nierzem. Wiem, że. imperialiści na
syłają nam wrogów i dlatego będę
się wzorowo szkolił, aby zdobyć
zaszczytne miano „przodownika wy
Szkolenia bojowego i politycznego".
POBOROWY Grad był brygadzi

stą młodzieżowej brygady ZMP
w kopalni „Mieszko". Dzienny plan
wydobycia węgla wykonywał w ISO
proc. Dziś, kiedy przyszedł do woj
ska, z dumą pokazuje kolegom czer

Wfipą wstążeczkę prezodewnika pra
cy.

— Zawsze, cieszyła mnie i' pr--y-
wala pracą na najtrudniejszych
odcinkach — mówi. — Dziś, kiedy
Ojczyzna powołała mnie do pełnie
nia odpowiedzialnej służby w Lu
dowym IVojsku Polskim postaram się
tak szkolić, aby zasłużyć na miano

przodotenika wyszkolenia. Idąe do
wojska wiedziałem, że nasza wła
dza ludowo, roztoczy nad moją ro
dziną opiekę, że mogę być spokoj
ny o losy ojca i matki i z pożyt
kiem dla Państwa i Narodu odby
wać służbę wojskową.
TAKICH młodych żołnierzy, peł

nych zapału do prący i służby
wojska.wcj., przybyto do wojska wic
lu. Od tokarni, pługa i traktora
przyszli wypełnić obowiązek obywa
telski. Każdy z nich, rozumie, że do
służby wojskowej powołała ich Oj
czyzna i \że stają, na straży Polski

Ludowej". Doskonale to rozumie Ma
lachowski, Płaczek, Zygan, Kubat,
Wuderka i wszyscy inni młodzi żol
nierze., .

ST. ROMANOWSKI

Najlepszy Krakowski Zespół
Pieśni i Tańca

wyjechał do Warszawy
na ogólnopolskie eliminacje

AK donosiliśmy już, specjalną
lierw
i ze-

irakowie

otrzymało widowisko „W rzemieślni
czej świetlicy". W Teatrze im. Ju
liusza Słowackiego, przedstawienie
to zbierało ustawiczne oklaski, na
gradzające 250-osobowy Zespół Pie
śni i Tańca “Spółdzielni Przemysło
wych i Rzemieślniczych w Krako
wie, które je wykonuje.

DYŻURY APTEK

Rynek Główny 45 Długa. 4. Rakowic
ka 12. plac Inwalidów 7. senatorska 5,
Grzegórzecka 9. Krakowska -1,’ Rynek
Podgórski 9.

J nagrodę i wyróżnienie na p:

szych wojewódzkich eliminacjach
spotów rzemieślniczych w Krakc

— ale główny nacisk położony

JAK POWSTAŁ ZESPÓL

WARTO napisać klka słów właś
nie o i\ni zespole! RóWnieży

Zespół’ Pieśni i Tańca . Spółdzielni
Przemysłowych i Rzemieślniczych w

Krakowie, powstał -w ciągu ostatnie
go roku dzięki niestrudzonej zapo
biegliwości grupy en'uzjastów z dyr.
Sierpowskim na czele.

W ciągu roku zespól wydoskonali!
się przede wszystkim w choreografii
— wielokrotnie już występował na

różnych uroczystościach, zyskując
sobie zawsze gorące uznanie. P-jzo-
staje on pod kierunkiem znanego
choreografa, prof. Mariana Wieczy
stego, którego osiągnięcia zwrmją
powszechną uwagę. W ostatnich mie

siącach rozszerzono zespól, tworząc
orkiestrę własną i własny chór, do
dając również recytatorów. D.yrygen
tern orkiestry jest prof. E. Maj, kie
rownikiem chóru — M. Dulińs.ki.

,A RZEMIEŚLNICZEJ
ŚWIETLICY"

iPSt
na zagadnienia, dzisiejsze, na usta
wiczne doskonalenie się rzemi >sla
zarówno pod względem fachowym
jak i ideologicznym.

Reżyserię całości przeprowadził
prof. Wieczysty, komponując przy
tym kilka tańców, jakich wymagał
tekst widowiska. Poza krakowiaka
mi olśniewającymi barwnością i bo

gactwcm figur, poza polką i wal
cem, spotykamy w widowisku tym
nowość w postaci poloneza tańczo
nego przez robotników. Jak wyka/ą-.
ły bowiem najnowsze 'baT-ińTa,'’po
lonez nie powstał' j’akó faritłb ;,\v:bl-
kich domów", przeciwnie, był oh Sta

rym tańcem pkbejskim, który —

zapomniany w Ciągu stuleci — wy
płyną! jako szlachecki w zm enmnej
postaci. Ten plebejski polonez zbie
ra huragany braw..

Pięknie równie wygląda, g 1 ’ gru
pa tancerzy, wykonuje taniec rosyj
ski' bezpośrednio po olt lnczeniu

przez inny zespół krakowi iki, po
czym wszyscy tancerze tańczą razem,
w kilkadziesiąt par.

il

Skoda -3.xn.52.
Początek audycji. 5 .05. Wiadomo-5.00 . .. .

ści poranne. 5,10 Koncert poranny.. 6,00
Gimnastyka. 6,10 Kalendarz radiowy. 6.15

Program dnia. 6,20 Komunikaty. 6,39
Dziennik, poranny. .6,50 Muzyka roę&w-
kowa; 7.20* „pie»ni i tańce". 7,50 Stan

pogóey i-tfrtrgWH'dńia. 7 .5?'ti?ia'd<JłfMści
. ..poranne.. 11,45. Glos..mają kobiety. -lS-,94

Dziennik południowy i przegląd prasy
stołecznej. 12,'15 „Na swojską
grą zespół J. ste-cia. 12,35 Audycja.^ja
wsi. i3,oo wieś tańczy i śpiew.a —

jasną Radunią". 13,15 Muzyka rozryw
kowa. 13,30 Koncert solistów. 13.55 Pro
gram dnia i komunikaty. 14,05 Informa
cja. 11.10 Dla klasy 3 i 4 — aud. słowno-

muzyczna pf. ..Wielkopolskie pieśni i
tańce". 14,30 Muzyka rozrywkowa w wy
konaniu orkiestry rozgł. bydgoskiej FR.
15.00 Komunikat o stanie wód. 1510
. .Skrzydlate ziarna'! — fragment- powits.-
ściv 15,30 Audycja dla dzieci pt.. ..Spra
wy’ważne i ciekawe". 16.00 Wszechtiięa

'

Radiowa — kurs I. 16.20 Dz:erini'ś"kra'-
kowskł. 16.30 Utwory .kompozytorów Sło
wiańskich. 16,45 ..Radiowęzły przed" mi
krofonem" — audycja w ópracow- Gz.
Krzemienia. 17 .00 Wiadomości popołud
niowe. 17 15 spełniamy żvczenia miłośni
ków muzyki. 17,40 „W krakowskiej

’

stoczni śródlądowej".. .Wykonawcy:: I.
Winiarska i A. Szybowski — śpiew, kri
kowska szwórka studencka — piosenki
i zespoły świetlicowe ZZK. 18.20- ..Górni
cza Barburka" - felieton Z. Zielińskiej.
18.30 Pogadanka sportowa. 18,40 Muzyka
rozrywkowa. 13,50 ..Nauczka" — opowia
danie I. Wierzbanowskiej. 19,00 Koncert

życzeń. 19,30 Muzyka i aktualności. - 20,00
„Rozstajne drogi" — fragment książki.
20,20 Koncert krakowskiej orkiestry i
chóru PR pod dyr. J. Gerta, soliści: Z.
Wunsch-Pawlikowska — sopran. Wl. Ko
tarba — tenor, E. Ostafin — baryton.
20,53 Stan pogody. 21,00 Dziennik wie
czorny. 21.26 Wiadomości sportowe. 21 .30
Baccherini: adagio z koncertu wioloncze

lowego. 21,35 „Bądź pozdrowiona ojczy
zno moja" — kantata. 22.00 Wszechnica
Radiowa — kurs I. 22,20 Muzyka tanecz
na. 22,44 Fragmenty oper kompoz Fran-
c'szfca Erhela. 23,29 St-arowiedeńskie se
renady. 23.50 Ostatnie wiadomości.

DO WARSZAWY

Ci ALT' zespół wyjechał wczoraj
4 wieczorem do Warszawy, gdzie

wystąpi w Teatrze Nowym w ra
mach ogólnopolskiego festiwalu zespo
lów spółdzielczych oraz wystawi śpe
cjalny pokaz swego programu ■dla bu

downiczych Pałacu Kultury i Nauki.
Nie trzeba dodawać, że nasz dzielny
zespół krakowski będzie się starał u-

zyskać w ogólnopolskich elimina
cjach jak najlepsze miejsce.

W skład zespołu wchodzi ponad
8G robotników z rzemies’niczo - sp.ił
dz;elczych warsztatów nracy Krako
wa. Reszta rekrutuje się z pracow
ników biurowych spółdzielni branżo
wych. (W-ski)

BIURO OGŁOSZEŃ i REKLAM

R. S. W. „PRASA“
w Krakowie, RYNEK GŁ. 46, I p.

zmieniło swój numer telefonu

w", postanowił wystąpić
— pierwszych w Polsce elirri na
cjach rzemieślniczych z jakąś więk
szą całością. Wtedy to powstał oo-

mysi opracowania specjalnego wido
wiska. .Napisania tekstu podjął s;ę
Witold Zechenter, muzyki zaś — Sta
nisław Gajdeczka. We wrześniu v'-
dowsko było gotowe i przystąpiono
do pierwszych prób. W ciągu dwu

miesięcy przygotowano wspaniały
pokaz, w którwm taniec, muzyka,
śpiew, słowo i kostiumy składają się
na niezmiernie barwną całość.

Treścią widowiska jest przeobra
żanie się rzemiosła z typu cechowe
go na przodujący t"n spółdzielczy.
W pieśni i tańcu pokazana jest rów
nież przeszłość dawnego rzemiosła,

ZESPÓŁoiert

Pra<

tei,

KOMUNIKAT

Odczyty
w klubie TPP-R

Wczoraj w Wojewódzkim Klubie To
warzystwa Przyjaźni Polsko-Radziec
kiej przy ul. Batorego, prof. dr Broni
sław Oyrzanowski wygłosił odczyt pt.
„Prace Stalina i ekonomiczne próbie
my socjalizmu w ZSRR". Po odczy
cie wyświetlony został film naukowy

*

Jutro, tj, 4 bm. dr Wacław Lęsiecki
będzie mówił o osiągn:ęc;ach w mecha

nizacji kopalni radzieckich.Odczyt u-

rozmaico.ny będzie przezroczami i fil
mem.

Dyrekcja Naczelna „Domu Książki" podaje
do ogólnej wiadomości, że wygrane losy loterii

książkowej (drukowane w zielonym lub czar
nym kolorze) mogą być realizowane w księ
garniach „Domu Książki" w ostatecznym ter
minie do dnia 15 grudnia 1952 r.

Po upływie tego terminu żadne reklamacje
dotyczące . wymienionych losów nie będą
uwzględnione. K-1414-1

Dyrektorzy i Kierownicy
zakładów pracy, szkół, świetlic i przedszkoli!
Wykorzystajcie JESZCZE w m-cu GRUDNIU
br. roczne kredyty

na zakuli książek
w’ księgarniach „DOMU KSIĄŻKI"

w Krakowie i w terminie.

Redaguje: Kolegium
Redakcja: Kraków

na2(IIp.

Administracja: RSW
sa" - Wiślna 2 Ul p
553-62

Wydawca: Robotnicrł spój
U.eińia Wyd ..PiaSa’5.

Telefony: redaktoi naćzel

iy 1 sekretariat 246-78 dziai
nietskl 219-48 dzi-al teren.
156-34. dział łączności z Czy
teln.ikaml 219-45 (w g 10—17)

1 tlał sportowy I Piłkarz"—
Wielopole 1 IV p ter '543-58.
Redaktor naczelny przyjmu
•e w godzinach 10 - li se
kretariat redakcji 10 - li.
Drukarnia Rsty Prasa"

Ogłoszenia załatwia: Biu
ro ogłoszeń RSVZ ,>ra-
sa“ - Kraków Rynek GL
46 I p . tel. 321-83.

■Drukarnia RSW „Prasa".

Zawiadamiamy . wszystkich
prenumeratorów naszego pi
sma. że urzędy pocztowe ó-
raz listonosze wiejscv 1 miel

scy przyjmują wpłatę za

uesiąc następny i okresy
dalsze.

Warunki prenumeraty: —

miesięczna 4 50 zł kwartał*
na 13 50 zł półroczna 21 U.
roczna 54 zł - •

Zam. nr 3’224 —
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Z techniką na bakier są nasi siatkarze
ll

i... nie tylko siatkarze

na-

B ak systematycznego treningu
p/zyszyna starości
naszych wyczynowców
W1DAJE się to takie proste: złożyć ręce 1 odbić piłkę.

-zyscy graliśmy za młodych lat w szkole lub gramy w siatkówkę w

szym kole sportowym lub latem na plaży, siatkówka to nadal bodaj najpopu
larniejszy sport w naszym kraju, a ściślej — najbardziej masowy.

Łatwy sport; często traktowany nawet nieco pobłażliwie np. przez niektórych
entuzlastów nlłkarsiwa czy boksu.

Kowe lodów sko
tu parku
Podgórskim

W rama.- h
okizji. Miesi)''.i
jaźni: Pilsko f
t-nwe Włókniarz
d.-.wy
skini-
podjęty sekcje kolarska oraz hoke

jowa. przyjmując wykonanie prac
związanych z bud ;wą stadionu, o-

grodzeniem, oraz instalacją świetlną
i głośnikową.

Indywidualne zobowiązanie orzy
prowadzeniu całości prac, zw'ąza
nych z bu Iową lodowiska podjął inż
M Plebańczyk.

DstękLoiej. akcji, szerokie. , rzesze

młodzieży,już w niedługim czasie,

będą mogły korzystać z nowego,

pięknego lodowiska, (ks)

ezjjjju sportowego z

Pogłębienia Przy
Ra Izieckiej, koło spor

■ przystąpiło do bu
lodowiska w parku Po.igór
Między innymi zobowiąza lia

Ci którzy obserwowali trzydniowy
turniej w hali Mirowskiej 1 grę siatka
rzy radzieckich nabrali teraz o siatce
na pewno innego zdania Emocjonujący
to sport, wymagający nie lada sprawno
ści fizycznej świetnej kondycji, refleksu

— techniki.
Przyznam że siatkówki

w dobrym wydaniu nie wi
działem już kilka lat. Zo
baczyłem ją przed paroma
dniami w Hali Mirowskiej
Gra siatkarzy ZSRR rzecz

prosta wzbudziła podziw
Gra naszych czołowych
drużyn takie odniosłem
wrażenie — rozczarowała
mnie N>e widziałem na-

naszych siatkarzy kilka
lat patrzyłem na nich cie
kawie ..świeżym niezbla-
zowanym ok'em" T roz
czarowali mnie Dlaczego?
— Bo nie mają techniki

DLACZEGO TAK SIĘ
DZIEJE?

dzynarodowych. Przecież nasi siatka
rze najczęściej spotykają.się na arenie
międzynarodowej właśnie nie ze słabe
uszami, lecz z potęgami siatkarskimi
świata. Mamy podobno dobrych fa
chowców I trenerów. Mamy obozy prze
szkoleniowe i rady trenerskie. Dlacze
go więc AZS-siacy nie umieją serwo
wać? Dlaczego w CWKS szwankuje
krycie pola? Dlaczego gwardziści ma
ją słabą taktykę? Błędów tych wyli
czać by można więcej i przypasowy-
wać do każdej z wymienionych dru
żyn.

Dlaczego o tym tak szeroko pisze-
my? Odbiegniemy teraz od tematu (na
pozór) Zastanówmy się chwilę czy w

ogóle w poszczególnych dziedzinach
naszego sportu wyczynowego posiada
my drużyny lub zawodników, które
by lub względnie którzy by opanowa
li umiejętności techniczne naprawdę w

wysokim stopniu. Prawda, że o przy
kłady będzie trudno.

No więc taki boks — którego z na
szych pięściarzy można by ochrzcić za
szczytnym mianem ..wirtuoza w ręka
wicy**? Chychła i., któż dalej.

Wysokich techników jak Majchrzyckt
Czortek — nie zdołaliśmy wyszk-olić.

A w piłce nożnej? Zapaleńcy piłkar-
stwa krzykną zaraz:

— Cieślik jest świetnym technikiem!
Niech i tak będzie. Cieślik wirtuozem

techniki na pewno nie jest. Jest dobrym
piłkarzem, piłkarzy takich w Rumunii
CSR. nie mówiąc już o Innych krajach
naliczyć można by więcej niż kilkuna
stu.

Czy obecnie w lekkoatletycznych kon
kurencjach technicznych posiadamy za
wodników. którzy by osiągali dobre wy
niki przede wszystkim dzięki wyszkole
niu technicznemu a nie talentowi lub
zdolnościom, popartym raczej średnią
pracą? Mnie się wydaje że posiadamy
zawodników zdolnych, ale niewysoka
technika jest ich głównym walorem.

W tenisie w kolarstwie (szosowym) w

hokeju lodowym czy łyżwiarstwie figu
rowym nie posiadamy również techni
ków Przecież wiele pisano iż właśnie
słaba technicznie jazda naszych solarzy
wpłynęła u.tern nie na wyniki w ostatnich

Wyścigach Pokoju. Bojówości im prze
cież nie brakowało.

S^oztow

W

Tak trzeba grać
w siatkówką!

(Korespondencja z Warszawy)

KA2DA wizyta sportowców ZSRR
Polsce przyczynia się nie tylko do

pogłębienia więzów braterstwa i przy
jaźni między sportowcami polskimi i ra
dzieckimi, ale jest u nas dalszym kro
kiem do podniesienia poziomu dyscypli
ny sportu reprezentowanej przez na
szych miłych gości, i tak jest obecnie z

siatkówką. Pobyt wspaniałych siatkarzy
radzieckich, dwukrotnych mistrzów
świata, przyczyni s’ę niewątpliwie do
wzrostu poziomu naszej siatkówki,
mającej tak poważne braki techniczne i

taktyczne.
Siatkarze radzieccy znaleźli w ponie

działek w AWF bardzo wdzięczną widów
nię, która gorącymi 1 serdecznymi ok-las
kami nagradzała piękne zagrania gości
rozgrywających w hali 1 seta pokazowe
go. A b.yło na co patrzeć. Atmosfera
AWF wyrobiona sportowo widownia
piękna hala — wszystko to doskonale
wpłynęło na siatkarzy radzieckich któ
rzy zademonstrowali w całej pełni czym
powinna być siatkówka wyczynowa.

PRACOWAĆ I JESZCZE RAZ
PRACOWAĆ!

O grze naszych drużyn
siatkarskich w turnieju pi
saliśmy już nieco. Duża
ambicja dość słabe nerwy,
żywiołowość akcji, bojo-

wość I... słabe wyszkolenie techniczne

Dlaczego się tak (Jzieje? Przecież
nasze siatkarstwo rozwija się w po
myślnych warunkach, korzysta z sze
rokich, urozmaiconych kontaktów mię

— Dziesięć godzin. spałeś i jeszcze jesteś zmęczony?//
— No tak, ale przez cały czas śniło mi się, że pracowałem...

t (Rys. Ha-Ga)

Dokonawszy tego dzielą w ciągu jednego dnia, kapitan
Hornung rozstawił na pomoście składane krzesełko I zasiadł

- tatn, wsparty łokciami o poręcz, a J?.kus — zebrawszy wszyst
kich nurkóvS?w świetlicy — wyłożył im plan działania na naj
bliższy okres czasu.

Przede wszystkim należało umocować w odpowiednim miej
scu linę zejściową na wraku. Tym miejscem miał być luk

świetlny i) maszynowni, który według zdania Barnata — po
winien znajdować się między kominem a kuchnią, na pozio
mie jej dachu.

— Lina od boi oznaczającej wrak jest przytwierdzona, do

windy przed tylnym masztem — mówił Jakus. — Przy pierw
szym zanurzeniu, tą właśnie liną się posłużymy. A teraz —

Rączego clicę umocować pierwszą linę zejściową do luku

świetlnego? Dlatego, że tamtędy prawdopodobnie najłatwiej
będzie się można dostać do wnętrza wraku. /'

wejść I zbadać wszystkie te pomieszczenia wodoszczelne, któ
re nie zostały uszkodzone. Zamkniemy je I usuniemy z nich

wodę wtłaczając powietrze. W ten sposób uzyskamy więcej
niż połowę wyporu koniecznego do pływalności wraku; resztę
dad?<- nam pontony.

— Zaczniemy jutro z samego rana — ciągnął dalej spoglą
dając po ich skupionych, poważnych twarzach. — Najpierw
trzeba zbadać i uszczelnić grodzie maszynowni wraz z ubocz
nymi pomieszczeniami obok niej i nad nią — przedziałem
igiegatów, warsztatem podręcznym I przedziałem maszyn
•htodniczych — celem odcięcia tych pomieszczeń od drugiej

trzeciej ładowni, które później wydmuchamy. Tu macie plan,
na którym są te wszystkie pomieszczenia. Ale plan jest nie
składny; mogą w nim być pomyłki. Dlatego każdy z was do
stanie odbitkę tego planu I po każdym wynurzeniu porobi
ewentualne poprawki. Te poprawki będziemy przenosić na

*) Luk świetlny — pionowy szyb od danego pomieszczenia,
aż do poktadu, zaopatrzony u góry w okno.

I właśnie na podstawie takich, czy

Innych obserwacji, wyniesionych z ha
li Mirowskiej, z trzydniowego turnie
ju, doszliśmy do wniosku, iż sportow
com naszym brak w ogóle wyszkole
nia technicznego. Ze zbyt mało pracu
ją. Bo technikę nabywa się tylko dzię
ki pracy, a nie dzięki zdolnościom. A

bez techniki w ogóle nie ma mowy o

sukcesach, których tak sobie życzymy,
w dzisiejszym sporcie światowym re
prezentującym tak wysoki poziom.
Tyle pisało się i pisze o przyczynach

słabości naszego sportu wyczynowego
Kto wie. czy nie dotknęliśmy dziś jednej
z istotniejszych przyczyn, gdy przyszło
nam dzielić się wrażeniami, wyniesio
nymi ostatnio z hali Mirowskiej.

B. Tomaszewski

P.S — Czy tylko słaba technika jest
jedną z przyczyn słabości naszego spor
tu wyczynowego? — A taktyka? — zapy
ta Czytelnik Mnie się wydaje że nie ma

Jąc dobrej techniki, nie warto w ogóle
zaprzątać sobie głowy strategią taktycz
ną a .trzeba najpierw wziąć się do pra
cy nad poprawą techniki (Tom)

p TERWSZYH punktem wizyty siat
karzy radzieckich w AWF był po

kaz treningu. Ograniczył się on tylko
do jednego, ale bardzo zasadniczego
punktu w siatkówce, a mianowicie
do podawania piłki partnerowi.
Nie będziemy nużyć Czytelników szcze

gółami tego pokazu treningu. Właści
we wnioski na pewno wyciągną z nie
go nasi trenerzy i studenci AWF. Zwo

dy ciała przy wystawianiach, współ
praca graczy przy siatce, mylenie blo
ku przeciwnika oraz szereg różnych
wariantów taktyki gry, wiąźących się
z podaniem piłki partnerowi — złoży
ły się na pokaz, którym kierował tre
ner Jakuszew.

Pokazowy set gry, który nastąpił po
treningu — był pokazem siatkówki w

najlepszym wydaniu.
— To jest gra! — mówili studenci

AWF Takie ścięcia — to rozumiem Z
obrotu, prawą lewą z wysoka niska
przy siatce, z głębi boiska (w czym ce
lował Rewa) A ta swoboda ruchów w

powietrzu! Widownia była zachwycona
Nic więc dziwnego że oklaski były hucz
ne i rzęsiste.

Trener pięściarzy Feliks Sztam. który
przed przybyciem siatkarzy ZSRR do
AWF docinał trenerowi Pachli. że siat
kówka to nie sport — stał teraz z otwar
tymi ustami i patrzał z zachwytem.

— A mówiłem zawsze, że jeżeli chce

cie grać dobrze w siatkówkę — upra
wiajcie gimnastykę. Tylko gimnastyka
może dać podobną elastyczność i mięk
kość ruchów — przekonywał słusznie

jakiegoś słuchacza jeden z uczestni
ków obozu kadry gimnastycznej, przy

gotowującej się do meczu z Rumunią.
Gra była bardzo zacięta i pełna emo

cji. Po zażartej walce wygrała drużyna
w której grał Rewa. Wynik — 16:14.

W poniedziałek wieczorem siatkarze
eccy wyjechali do Gdańska, (d)

Sukcesy i błędy sportu szkolnego

podsumowane na naradzie
przewodniczących SKS województwa

PRZYPOMNIJMY sobie Jak to było przed wojną. Sj-ort szkolny właściwie
zupełnie nie istniał, bo trudno nazwać sportem w dzisiejszym pojęciu

dwie, maksimum trzy godziny gimnastyki w tygodniu. Dzisiaj dopiero, dzię
ki wielkiemu rozwojowi sportu szkolnego — młodzież nasza ma wszystkie wa

runki do należytego jego uprawiania.
RZECZ jasna, że zdarzają się jesz

cze niejednokrotnie wypadki sła
bej pracy poszczególnych kól sporto
wych czy SKS, jednak solidna praca
aktywistów sportowych przyczyni się
z pewnością w szybkim tempie do usu

nięcia braków i wyrównania poziomu
pracy.

Szkolne Koła Sportowe naszego wo

jewództwa mają w swej pracy bez
sprzecznie wiele poważnych osiągnięć,
reprezentują sport młodzieżowy w do

brym wydaniu — jednak i one nie u-

strzegły się od błędów i niedociągnięć.
Ostatnia krakowska narada przewód

niczących SKS naszego województwa
była najlepszym przeglądem pracy
SKS, była podsumowaniem osiągnięć
i błędów szkolnych koi sportowych.
MASOWE ZDOBYWANIE SPO

DO największych osiągnięć sportu
szkolnego na naszym terenie nale

ży masowe zdobywanie odznak SPO i
BSP0. Ponad 90 procent młodzieży
szkolnej zrzeszonej w SKS może posz
czycić się posiadaniem odznaki i z pew
nością w niedługim już czasie sport
szkolny zamelduje, że wszyscy członko
wie SKS zdobyli odznaki. Trzeba, aby
akcja zdobywania odznak przebiegała
w dalszym ciągu planowo, trzeba rów
nież samo zdobywanie odznak przepro
wadzać bardziej atrakcyjnie.

Dużym osiągnięciem jest liczny u-

dział młodzieży we wszystkich akcjach
masowych urządzanych w ciągu całe
go sezonu. Praw!e cała młodzież przy
należna do SKS startowała zarówno
w biegach narodowych jak i w mar
szach jesiennych. I za to należą się
jej słowa prawdziwego uznania.

Gorzej już natomiast wygląda
sprawa objęcia młodzieży masowym
sportem szkolnym. Są co prawda
szkoły, w których propaganda spor
tu przeprowadzana jest należycie >

tam duży procent uczniów należy d"
SKS. jednak większość szkolnych kół

sportowych nie dopilnowała tej spra
wy. Dość wymienić tutaj szkoły tar
nowskie, szkoły w Oświęcimiu i w

wielu ieszcze naszeon

województwa aby przekonać się. że
postulat masowości jeszcze nie iest
tam odpowiednio realizowany. Mło
dzież szkolną trzeba do sportu zachę
cić, trzeba pokazać jej sport w do
brym wydaniu; wtedy wyniki będą
jeszcze lepsze.

Osobną sprawę stanowi niedosta
teczna często opieka zrzeszeń związ
kowych nad sportem szkolnym. Jeże
li jednak wypadki takie istnieją, mło
dzież musi upominać się o należne

jej prawa.
I znów, jak zawsze na tego rodzaju

naradach „wyszła" sprawa sprzęlu
Czy rozdział sprzętu dla SKS iest do
brze zorganizowany’ Na naradzie pa
daty, słowa krytyki, że ze sprzętem jest
całkiem źle i że wiele winy ponosi tu
włnśn:e władza zwierzchnia SKS

Obok wyników w sporcie, SKS notu

tą jeszcze poważny sukces na odcinku
nauki szkolnej. W większości SKS. u

członków kół sportowych wyklucza się
zupełnie możliwość posiadania stop
nia niedostatecznego, gdyż taki sto
pień powoduje zawieszenie w sporcie.
1 to właśnie jest doskonalą mobiliza
cją młodzieży - sportowców do zwię
kszania wysiłków w nauce.

Książl(aOfZyjaCjg|4

Kapitan Jakus mógł był wywnioskować z rozmów z Anto
nim, że i on w podobnych pracach brał udział, a Barnat nie

wyprowadzał go wówczas z błędu; przeciwnie: z tego co mó
wił wynikało, że ma wszechstronne doświadczenie, również na

głębokich wodach.
Ta sprawa

przez minutę;
nie zaprzątała zresztą jego myśli dłużej niż
nie wątpił, ani przez chwilę, że da sobie radę.

XX Mistrzostwa
Szachowe ZSRR
rozpoczęte

W Moskwie rozpoczął się XX fur«

niej szachowy o mistrzostwo ZSRR<
W turnieju, bierze udział 20 najiepj
szych szachistów z mistrzem światli

Botwinnikiem i mistrzem ZSRR Ke«

resem na czele. j
j

Jeszcze jeden
walkower
ui mistrzostwach

piłkarskich
Z zapowiedzianych dwóch spoti

kań finałowych o mistrzostwo MKKR
w pitce nożnej, odbyło się tylko jed-
no. Drugie spotkanie n’e doszło dó
skutku, ponieważ drużyna koła spor*
towego Gwardii nie stawiła się doi
gry z zespołem AZS krakowskiego.

Włókniarz KZPO pokonał Budo*
wlanych Nowa Huta 5:1 (3:0). W

zespole Włókniarza wystąpiło kilku
zawodników z pierwszej drużyny
drugoligowego zespołu. Bramki dla
zwycięzców uzyskali: Kopczyński 2,
Browarski, Pietrzyk i Żołubak po L
Dla pokonanych środkowy napast
nik.

W spotkaniu o mistrzostwo druży*
nowe juniorów Włókniarz zremisował
z Ogniwem MPK 1:1 (1:0).

PLENUM SEKCJI PIŁKI NOŻNEJ
WKKF

Odroczone plenarne zebranie sekcji pil
ki nożnej WKKF odbędzie się we czwar

tek 4 grudnia br w sali WKKF przy ul.

Basztowej 6 o godz 17 30 w pierwszym
terminie i o 13 — w drugim terminie, z

następującym porządkiem dziennym:
1) zagajenie 1 ogłoszenie składu ple

num sekcji; 2) powołanie prezydium: 3)
omówienie regulaminu sekcji: 4) ocena

dotychczasowej działalności: a) sprawoz
danie przewodniczącego sekcji piłki noż

nej b) sprawozdanie referatu gier t dy
scypliny. c) sprawozdanie referatu spor
towo - szkoleniowego d) kolegium sę
dziów e) wojewódzkiej rady trenerów;
5)projekt uchwały, dyskusja nad sprawo
zdaniami i projektem uchwały: G) pod
sumowanie dyskusji i przyjęcie uchwa
ły; 7) wybór prezydium sekcji; 8) rozda
nie dyplomów i zakończenie.

KURS DLA SĘDZIÓW STRZELECTWA

Liga Przyjaciół Żołnierza która dys
ponuje w tej chwili licznymi kadrami
doborowych instruktorów strzeieckich
natrafiła przv organizowaniu masowych
zawodów strzeleckich na duże trudnoś
ci sprawodzdanie brakiem dostatecznej
ilości sędziów wśród członków LPZ.

Aby temu zapobiec zarząd woj Ligi
Przyjaciół Żołnierza w Krakowie zorga
nizował pierwszy w Polsce kurs dla sę
dziów strzelectwa sportowego członków
LPZ.

Program kursu obejmuje 36 godzin wy
kładów teoretycznych, wolne zaś od pra
cy dni przeznaczone są na zajęcia prak
tyczne na strzelnicy oraz na zdobywa
nie odznaki strzeleckiej Kierownikiem
kursu i zarazem wykładowcą jest L.

Wojciechowsk1—trener -strzelectwa spor
towego T klasy, wykładowcami zaś są
oficer A Ratyński. M. Orczyńska. 13.
Szczepaniec.

Uczestnikami kursu jest wielu mło
dych zawodników mogących się po-,
szc-A’rić wieloma sukcesami w skali o-

gólrropolsk-iej.

każdą odbitkę I w taki sposób wszyscy będą mogli z nich ko
rzystać.

Mówił prosto, przystępnie, wyjaśniając kolejno wątpliwoś
ci, jakie im się nasuwały. Ostrzegał przed zbytnimi wysiłka
mi i przed lekceważeniem niebezpieczeństwa. Przypominał

Musicie tam o ostrożności Wreszcie wyznaczy! kolejność w jakiej mieli
schodzić pod wodę i ustalił tymczasowe zespoły.

Barnat słuchał dotąd z pewnym roztargnieniem. Był prze
cież doświadczonym nurkiem; nie trzeba go było pouczać
o najprostszych sprawach. Lecz gdy Jakus zwrócił s!ę wprost
do niego z pytaniem czy chciałby nazajutrz pokierować p'erw-
szyrii zespołem pod wodą, zawahał się przez sekundę: to było
więcej niż oczekiwał.

Odpowiedział powściągliwie, że spróbuje. Z jednej strony
pochlebił mu ten wybór; z drugiej — miał to być jego pierw
sze tak głębokie zanurzenie. <

Nie opuszczał się d itąd nigdy poniżej dwudziestu metrów,
a tylny pokład m's A iiernest powinien by mieć nad sobą ze

trzydzieści, ponieważ rufa osiadła bardzo nisko w gruncie.
Wiedział, iż żaden z pozostałych nurków nie pracował

jeszcze na tej głębokości, lecz kilku z nich opuszczano do
czterdziestu metrów podczas ćwiczeń na kursie przeszkolenio
wym, a Czeluśniak miał za sobą kilka takich zanurzeń przed
wojną, jako obserwator przy pracach hydrograficznych
w Gdańsku.

Nazajutrz o piątej rano cala załoga statku I ekipa nurków

była już po śniadaniu, a kapitan Hornung zajął znów swe

stanowisko na składanym krzesełku rozstawionym tuż przy ba
rierze mostku

Birnat i Orbach oraz Habzą, który miał być ich sygnalistą
pośrednim, pozostającym na pokładzie wraku podczas gdy
wejdą do wnętrza, ubierali się szybko. Wachę!, wyznaczony'

do następnej zmiany i jako nurek rezerwowy, grzebał wśród

wełnianych swetrów i rajtuzów, wybierając sobie trzy nowe

komplety. Trzej sygnaliści przygotowywali zapasowe odcin
ki węży gumowych, a Czeluśniak ustawiał telefony.

Antoni był trochę podniecony, nie tyle z powodu zadania

jakie go czekało, ile dlatego, że za chwilę miał zobaczyć ów

statek, z którego zatopieniem wiązały się jego dalsze dzieje
przez te wszystkie lata aż do dnia dzisiejszego. Myśial, że
oto krąg zdarzeń zamyka się teraz; że jego losy znów stają
w punkcie wyjściowym, aby potoczyć się tak, jak on sam ni
mi pokieruje.

Wyszedł na pokład I siad! na ławce, przy której czekał już
Cert z jego skafandrem Wciągnął wełniane rękawiczki i wsu

nął się w gumowany brezentowy kombinezon. Gert pomógł
mu go naciągnąć i przecisnąć dłonie przez ciasne mankiety
rękawów, zakończanych gumowymi rękawicami Potem za
sznurował mu ciężkie buty z ołowianymi podeszwami, zapiął
pasy i szelki, założył poduszkę pod hełm i miedziany gorset
ochronny na klatkę piersiową.

(46)

piątej rano cała załoga statku 1 ekipa nurków

, a kapitan Hornung zajął znów swe

TURNIEJ SIATKÓWKI

Szkolne koło sportowe przy Lic. Ki
notechnicznym w Krakowie organizute
siadem lat poprzednich trzeci z rzędu
trójkowy turniej siatkówki w turnieju
udział weźmie 13 drużyn, reprezentują
cych SKS-y krakowskich szkół zawo
dowych

Startujące drużyny podzielone zosta
ły drogą losowania na 3 grupy W

grupie I grać będą: SKS Ktnoiec-hnlk I,
SKS „jedynka" SKS Lic Skórzane,
SKS Lic. Finansowe Grupę II two
rzą; SKS Meliorant, SKS Kinotechnik
jun , SKS Chemik. SKS Technik i SKS
Ltej. Pocztowe W skład grupy III weno

dzą 'drużyny: SKS Górnik. SKS Skal
nik, SKS Energia i SKS Mechanik II.

Pierwsze spotkania turnieju roze
grane zostaną w dniu dzisiejszym tj.
weśrodę3bmogodzIS30w sali

'SKS Kinotechnik przy ul Fornalskiej
7 Terminarz ■przewiduje następujące
spotkania:

SKS „Jedynka" - SKS Lic. Skórza- '

ne Chemik — Technik, Meliorant —

Pocztowiec. Górnik - Mechanik II, Me
liorant — Kinotechnik lun , Kinoteeh-
nik I - SKS Lic Finansowe. Skalnik:
— Energia

(D. c. n.)


